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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie t  złr, 3 5  cnt t kwar 
tamie 4  sir., pó/j . c-nie 8  dr., ro

cznie l «  zir.
Za odnoszenie do domu djnrtsza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej moaarchjl 
Austro-Węgierskie]:

miesięcznic I  zir. 7 0  c rt., kwartalnie 
5  zir. póirocz l O  zir., rocznie 3 0  zir

Numer pojedynczy 8 cnt

KIFUER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń

Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz I O  cnt., za nastę
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze
nia zwykłam drukiem po 3  cnt od 
wyrazu tiustym  drnkicm po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 3 5  cnt. „N adesłane11 3 0  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegram ów :

. .  K  URJ Ł R “ -  K R A  K O  W.
Rękopisów Redakcja nie zwraca

R E D A K C J A  i  A D M I N I S T R A C J A :  n  1. F l o r j a ń s k a  KTr. 2 Q .

Groźne położenie.
Odpowiedź „Czasowi44.

(Dokończenie).

Zaiste niewielki to dla monarchji do 
chód, a jak  on straszliwie przytłumić roz
wój pnem yoiu swoją bezwzględnością dla 
p o c z ą t k u j ą c y c h  przeds.ębiorców i 
zapomocą jn iie j to śruby wydobywanym 
bywa! Dlatego w cesarstwie niemieckiem 
ju i  oddawna pojawiła się silna agitacja za 
zupeluem uchyleniem onegoż. Zob. Wein 
hagen „F ort mit der Gewerbesteuer" K o- 
lonja, 1882 —  co obecnie, po zaprowadzę 
uiu osobisto duchodowej daniny zapewne 
za przekazaniem tego źródła dochodowego 
poszczególnym krajom i gminom, dojdzie 
do skutku pożądanego. cdobnież ów re 
ferat, co się tyczy podatku rentowego od 
klientów po zakładach, obow .ązanych do 
składania publicznych rachunków, skonsta
tował tylko z lubością, ie  z wkładek o- 
szczędności będzie rząd tmał tytułem po 
datku rentowego 766.000 z*r. rocznego do 
chodu, w „ formalnościach“ zaś poboru te- 
<*o nic on nie widzi zdrożnego, lubo to 
właśnie —  jak  już dobitnie wykazało na
sze pismo —  będzie wprost zabójstwem 
dla naszych Kas oszczędności i t. p. zakła
dów kredytowych, będących dotąd fila
rem rozwoju miast naszych, podporą prze 
mysłu całego, arKą humamtarności i naj
większą chlubą austijackiej gospodark 
finansowej.

Nie wiemy, czy takie licomiernictwo, 
czyniące złą przysługę rządowi, a jeszcze 
gorszą publiczności, łaknącej światła i o- 
brony prawowitych interesów krajowych, 
zapisać wypada na karb brakującej odwa
gi cywilnej, czy też braku zastanowienia 
głębszego ?

W każdym razie zdziwieniem przejąć 
nas mogło, zdaje się, złożone w nrze 107 
„Czasu", otw arte przyznanie, że, naturalnie 
Krytykowi projektów skarbowych, n u  oho 
dziło tu bynajmniej o j r k ą ś  k r z y k l i 
w ą  a g i t a c j ę  p r z e c i w  n o w y m  p r o 
j e k t o m  w y s o k i e g o  s k a r b u ,  lecz o 
przeprowadzenie sumiennych hadaó ! ? Ja  
kich i gdzie? Cny ba gołosłownych o d 
s y ł a c z y  do K oła polskiego w Radzie 
państwa, wystylizowanych w guście Goe
thego :

W er will den Alles gltich ergrik  d e n !
Sobald der Schnę- schmilzt, wird 8ioh’s

[finden.
H ier hilft nun weiter kein B em uhr,
8ind’s Rosen, nun so werden sie blulinl

Przecież Kolo nasze potrzebuje i wy
gląda informacji z kraju, żąda od nas po
parcia i objawów opinji publicznej, ażeby 
z tego zaczerpnąć materjalów i otuchy do 
tern siutoczaiejszego postąpienia w parla
mencie ; nie je s t ono bowiem czynnilriem, 
któryby moi i przędzę wysnnł ot tak  po- 
prostu ze siebie samego, ozyh też z n i
czego, nie przymierzając jak  owe nająki, co 
dostarczają wyrobów wprost z niczego, bę
dących też niczem innem jak  pajęczyną

W panamencie wiedeńskim odezwało się 
już kilku bardzo ważnych posłów, jak  np. 
Abrahamowicz, M authner, Steinwender i 
P lener z napomknieniem o groźnych wadli wo- 
ściach rządowych wniosków podatkowych, 
ale prasa dziennikarska niemiecka, tak za 
zwyczaj gadatliwa w potocznych sprawach 
najdrobniejszych, głębokie w tej arcy ważnej 
sprawie dotąd zaihowuje milczenie, bo z 
uwagi na wiadome , Sohweiggelder, Disposi- 
tionsfonde i R eptilienlohn", bardzo nas 
niepokoi, zwłaszcza, że onegdaj jeden z 
wieiLiOu dzienników a mianowicie, D tufscht

Ztg., półgębkiem mówiąc coś, zdradził, ja  
roby minister skarbu pilnie zapraszał obe
cnie do siebie wybitniejszych posłów, aby 
ich „inter pocula" objaśnić o doniosłości 
nowych proiektów podatkow ych!

G  wielkich trudnościach i nlebezpie- 
cznościach położenia, stworzonego wniesie
niem do Rady państwa projektów podat 
rowy eh, świadczą rozliczne objawy, towa
rzyszące tegorocznym obradom i pracom 
parlamentarnym we W iedniu. I  tak odby
wał się temi dn am i, zwełany do Wiedn a, 
poufny wiec kas oszczędności, na który 
zsgrożonych reformacją „in pejus", czy ra
czej puwolnem unicestw ieniem , stawiła 
się reprezentacja 240 zakładów szparkaso 
wych z różnych krajów przedluawskrnh. 
O  zapadłych tamże uchwałaih tyle tylko 
wiadomo, że wskutek tej konferencji zbio
rową petycję wniesiono do Rady państwa, 
a nadto jeszcze i adres u stóp tronn ce
sarskiego złożony będzie w sprawie nowych 
projektów podatkowych. Następnie głośno 
mówiono we Wiedniu, że znany z ciętości 
poseł Lienbaeber zgromadził około siebie 
około 50 delegatów i to najwięcej z k ra
jów  Alpejskich do naradzenia się między 
sobą nad taktyką, którą usleżaloby obrać 
w wielce drażliwej sprawie projektowanych 
reform p o d a tk o w y ch ...

T ak  tedy gdzieindziej widzimy, że się 
przecież krzątają ludzie około ochrony in 
teresów własnych, na srogi szwanK nara
żonych, tylko u naE panuje gnuśność le- 
targiczca dość skora nawet do kręcenia 
biczów na siebie samych Godnem jeszcze 
uwagi jest też, co następuje:

Niedawno temu na posiedzeniu Rady 
państwa jeden z posłów niemieckich (P le
ner?) powiedział z przeką-em do prasy, że 
publiczność wcala dotąd jeszcze się nie 
obeznała z osnową i tendencją nowych po
mysłów podatkowych.

Pytam y się, czyjaż w tern wina? Wszak 
zadaniem poważniejszego dziennikarstwa 
powinno być omawianie wszechstronne i 
z naieżytem umiarkowaniem nietyle spraw 
zagranicznych, jak  raczej naszych włssnych 
zagadnień żywotnych, wysłuchanie, gdzie 
przynależy, opinii prawdziwych rzeczoznaw 
ców, i staranie się o to nieustannie, aby 
choćby w połowie zbliżyć się wszędy do 
prawdy. Tak.rn to trybem wyjdziemy wre
szcie z niemowlęctwa pubLcystyk. narażo
nej niestety u nas na zarzut zasłużony, że 
ona lekceważy sobie publiczność swoją i 
n e umie kroczyć dość szeroką jeszcze 
dzięki Bogu drogą, przegradzającą serwi- 
lizm od konserwatywności. Precz zatem 
z uystematycznem zamilczeniem, bedącem 
właściwie negacją konstytucjonalizmu! Precz 
z całą tą  polityką strusią, która Kołu pol
skiemu w Radzie państwa w niczem nie 
ułatwi ciernistego zaiste zadania, zasadza
jącego 8i ę obecnie na tern, aby ubożuchny 
krs nasz zasłonić skutecznie przed gro 
źnym w dwójnasób dla nas projektem po 
datkowym a ewentualnie przerobić go ra 
dykalii o i przetopić w kierunku wyżej na 
szkicowanym.

Z bieżącej chwili.

List Ojca św Leona X I I I  do kardy na 
łów francuskich, który niedawno wydru
kowaliśmy w całej rozciągłości a który za 
chęta katolików do uznania istniejącej we 
Francji formy rządu, jest przedmiotem dy
skusji w dziennikach francuzkich i zagra 
nicznych, w katolickich i antykatolickich 
lub wyznaniowe bezbarwnych. Zabierają 
w tej sprawie głos różni wybilni mężowie 
komentując słowa G/owy Kościoła rzym 
sHego według swych indywidualnych za

patrywań a jeszcz.e częściej tak. jak im 
dogodniej. Nie brak nawet ludzi, którzy 
usiłują wyks nać, że między zapatrywaniami 
Leona X I I I  a zasadami, które głosił wielki 
jego poprzednik Pius IX , widoczna za
chodzi sprzeczność. Tak rozumuje między 
innymi Em il OHvier, który w Figarze pa
ryskim pisze m ędzy innemi, co następuje: 

„Jeżeli rząd jak iś powstał z posiewu 
rewolucji, jakże należy się zachować wobec 
niego?

Moraliści polityczni i prawnicy usiłowali 
rozwiązać tę kwestję, aby oznaczyć, na 
czem polega prawowitość rządu jakiegoś.

ćh wierdzlwszy teorję, wysnuli oni z niej 
wniosek, że jeż  li rządy, istniejące de facto, 
które atoli powstały w sprzeczności z zS 
sadami, ukazują s'ę  n ekiedy wśród ewo 
lucyj dziejowych, jak  krwawe meteor , 
natenczas należy mieć dla nich tylko n :e 
nawiść i zwalczać je  bez litości.

Istnieją atoli rządy faktyczne, które mimo 
swej nieprawidłowości, nie są pozbawione 
ani inteligencji, ani uczciwości, an> prawo
ści w zamiarach, czyż nie ma się żadnego 
wobec nich obowiązku ?

To zależy od teg o : nie należy im się 
nic, coby służyło wyłącznie ku uświęceniu 
lub utwierdzeniu ich nieprawowitej w ła
dzy , natom iast należy im się wszystko, co 
służy do utrzymania ładu społecznego i 
dobrobytu kraju, choćby ta  pomoc miała 
je  utrwalić, ułatwić ich pojednanie ze sprs 
wiedliwością a nawet zatrzeć niepraw dło- 
wość ich pochodzenia.

Aby wymaga’ ńa bezpieczeństwa socjal 
nego pogodzić z surowością zasad, G ro- 
tius wymyślił zasadę fikcyjną, wedle k tó 
rej zdetronizowany władca, czy on jest 
królem, czy narodem lub senatem, zape
wnia z góry ak t przywłaszczenia, aby za
żegnać przewrót, któryby wywołał w ich 
państwach brak ustaw.

W naszem stuleciu dwóch papieży, 
P  us IX  i Leon X I I I  kolejno wypowia 
dali swe zdanie w tej delikatnbj sprawie. 
Jeden i drugi odrzucili odcienia i fikcje 
prawników i wyrazili się w sposób s ta 
nowczy, l°cz djamctraluie przeciwny.

Pius IX  nieprzyznawał nigdy, aby miano 
szanować wszystko, co zyskało powodze 
nie, nawet przez niesprawiedliwość O b u 
rzał się na to, że „żądano od Stoi cy św , 
która była i będzie zawsze strażnicą pra
wdy i sprawiedliwości, aby uświęciła tę 
zasadę, że rzecz niesprawiedliwie i gwał
townie zabraną przy właszczyciel może p- 
siadać spokojnie, że niesprawiedliwość i, 
która ma powodzenie, nie narusza w ni 
czem świętości prawa". (Kacyki z dnia 
18 marca 1861 r  ).

Odrzucił on zasadę, że „w porządku 
politycznym fakta dokonane już tern sarnim , 
iż są dokonanemi, mają znaczenie praw a". 
(Encykl. z 8 grudnia 1864 i art. 59 i 61 
Sylabbusa).

Nauka, aką gloei Leon X III , jest wręcz 
przeciwną. Z w y j ą t k i e m  R z y m u  „ho
nor i sumienie nakazują przyjąć Bzczerze 
rządy istniejące faktycznie w miejsce da
wnych rządów, które nie istnieją fakty
cznie, pomimo, że zadana nie była pra
wowitą w yem poczęciu". (3 maja 1892 
roku).

A zatem wedle Piusa I X  fakt dokona
ny nie ma żadnej wartości, jeśli nie zga
dza się z praw em ; wedle .Leona X III , 
skoro tylko rząd się ukonstytuował i fun
kcjonuje, równy je s t prawu i należy mu 
się wedle honoru i sumienia to samo p o 
szanowanie. Siła już  stworzyła ong. prawo 
w stosunkach m iędzynarodowych; odtąo 
stanie się ona podstawą w konstytucji 
państw.

Nowa ta  zasada jest bezwątpienia znie
chęcającą dla tych, którzy obmyślają oba 
lenie rządu taktycznie nieprawowitego, lecz 
udziela ona bezpieczeństwa tym wszyst 
kim, którzy naw6t ogniem i mieczem do

konali zniszczenia rządu prawowitego, aby 
własne swoje utrwalić panowanie.

Zanim przyszłość rozstrzygnie między 
Piusem IX  a Leonem X I I I  wolno wy
bierać między temi dwoma poglądami, po
nieważ można powiedzieć jak  mawiali na 
si przodkowie, że to jest non de fide, że 
nie odnosi się do wiary".

Tyło Emil 01ivier Gdyby wywody je 
go były (rafne, gdyby słowa Ojca św. 
Leona X I I I  tak należało tłumaczyć, jak  
on to czyni, musiał! >y się niepokój wkraść 
do wszystkich sumień katolickich, m usie
liby się zaniepokoić zwłaszcza polscy ka
tolicy, bo wypadałoby im pogodzić się z 
ciężkim i nieznośnym niejednokrotnie sia 
nem, a wyrzec się marzeń o lepszej przy
szłości. Na szczęście Emil OUvier jest w 
błędzie. Leon X I I I  delegalizuje f a k t ó w  
d o k o n a n y c h .  Oświadczył to wyraźnie 
organ papiezki Moniteur de Romę, który 
w odpowiedzi Emilowi Oliyier pisze mię
dzy innem !, co następu je :

„Leon X I I I  zaś nie poleca przyjęcia 
faktu republikańskiego dlatego, ponieważ 
on jest faktem dokonanym, lecz w wyż
szym interesie Kościoła i konieczności so 
cjalnej".

Rrzum ie się, że Ojciec św nie w yklu
cza bynajmniej możliwości monarchji, je 
żeli jej zapragnie większość Francuzów.

Z  K K A J U .

Wybory w Grecji.

W ybory odbywały się tym razem w wa
runkach niezwykłych.

Król grecki, dozy wszy Delyanisa z urzę 
du prezesa ministrów i rozwiązawszy p ar
lament, w którym  Delyanis posiadał tek 
znaczną większość, zaryzykował wszystko 
Tegoroczne wybory miały rozstrzygnąć, czy 
Grecja pozostanie państwem monarchicznem, 
czy też republikańskiem.

Zwycięztwo, jak ie  odniósł T rikupis, jest 
zwycięztwem króla i chociaż program u Tri- 
k tp isa  bynajmn ej nie można nazwać po
kojowym, przecież na racie przynajmniej 
wynik wyborów jes t zarazem zapewnieniem 
tego, iż bezpośrednio nie należy się spo
dziewać w Grecji rozruchów ani też zawi- 
klaó poważniejszej natury

W ybory byty rzeczą, którą w najwyż- 
Bzym stopniu interesowały się państwa 
europejskie.

T ak  jedno, ja k  i drngie stronnictwo po 
siada bowiem u ządów europejsk ch aym 
pat e

Delyanisa popierała Francja, jako repu
blikanina, T rikupisa A n g ja  i trójprzymie- 
rze

Gdyby wybory Dyły wypadły po myśl 
Delyanisa, wówczas prawd-'podobnie król 
grecki, wyjechawszy do K openhagi, nie 
byłby już wrócił do kraju, jak  to przed 
kilku dniami dzienniki włoskie zapowia
dały.

Ale i zwycięztwo Trikupisa nie jest za
powiedzią tego, iż obecnie w Grecji za
panuje spokój. T nkup is bom em  jest gło 
wij nartji, którą ochrzczono mianem „G re 
cia irridenta" Partja ta dąży do -dobycia 
K rety i odzyskania Macedonji. Iutcrcsa 
jej krzyżnją się więc z interesami pokojo
wo usposobionego trój przymierza.

Tril n p is , jako repreze ntant tendencyj 
pangreckicb, je s t też nieprzyjacielem rzą
dów bułgarskiego i serbskiego i nie cie
szy się szczególnymi względami Wysokiej 
Porty. Jego zwycięztwo zapowiada wpra- 
dzie wzmocnienie idei monarcmcznej na 
wewnątrz kraju, ale nie jest ona bynaj
mniej, ja k  wyżej zaznaczyliśmy, zapowie 
dzią pokoju.

KURIER LWOWSKI
* Szerzą się w m eście wypadki, spowo

dowane przez psy wściekłe. Jedno nie
szczęście spotkało pp. Kwiecińskich. Przy 
ulicy Ossolińskich mieszkają rodzice zna
nej sympatycznej pary artystycznej. P ań 
stwo Kwiecińscy hawią teraz w Stanisła
wowie, a dzieci swe zcstawjli u rodziców. 
Zostawili także u nich swojego małego po
kojowego pieska. Piesek ten dostał wście
klizny i dnia 10 b. m. pokąsał, m ieszkają
cą w tym samym doma, panią inżynierową 
Zabokrzycką i jej córeczkę, synka i córe 
czkę państwa Kwiecińskich, ich służącą, 
jakiegoś Niemca, który Drzecbodził koło 
tego domu i córeczkę stróża tego domu. 
Zawezwani drowie Łopacki i Korotkiewicz 
po wypalali rany, więc żywić nałoży na
dzieję, że jad został zniszczony. Wspo- 
inuiany pies pokąsał jeszcze mnóstwo psów 
na ulicy i dnia 14 b. m., tocząc pianę, 
zdechł na wściekliznę.

* Sprawa sporu gianicznego przy Mor- 
skiem Okn posunęła się o tyle naprzód, że 
referat wypracowany w namiestnictwie na 
podstawie nowych i dawnych katastrów, 
przesłany został do Wiednia. Materjał ten. 
którego zebranie wymagało wielkiego ma- 
zołn —  stanowi podobno wielce korzystny 
dia nas dowód W każdym razie jednak 
pe8symizm szerzony przez źle poinformo
wane dzienniki jest dzisiaj niensprawiedli- 
wiony, zwłaszcza, że ważna ta dla całe.i 
Polski sprawa powierzoną została bardzo 
zdolnym referentom.

* W pcważnych kiłach naszego miasta 
bardzo przychylnie przyjętą została net we 
łona na posiedzeniu bractwa Na,i. P  Marji 
królowej k o n n y  Polski rezolucja w kie- 
m nkn święcenia niedziel i świąt Myśl, »oy 
z Kołem polskiem sie porozumieć wzglę
dem zmian*. obowiązujących w tym kiernn- 
kn i ustaw i drega, aby zwrócić się do 
knpców chrześcijańskich i żądać zamykania 
sklepów w niedziele i święta — jest bar 
dzo praktyczną

* Uniwersytet IwowtKi nie pozc.tał o 
siatni wśród tych, którzy nczcili ćwierć 
wiekową prace Małeckiego na poln o "czy
ste jl Wszechnica nas/s dumna, że w ro
cznikach swoich może zapisać Antoniego Ma
łeckiego w szeregn swoich znakomitych 
profes.rów — obdarzyła czcigodnego ju b i
lata najcenniejszym lle i nutem , bo honoro 
rowym stopniem naukowym Wręczenie dy- 
plomn „doktora praw honoris causau odby
ło się we środę. Uroczystość hyła piękna. 
Na nbranej kwiatami estradzie stanął za
służony jubilat. Wieńcem otoczyli go p ro 
fesorowie lwowskiego nniwerszytetu, repre
zentanci Wszechnicy Jagiellońskiej : prore
ktor dr. Zakrzewski, dziekan dr. Krzymn- 
ski i dr. Zoll, reprezentant ^kademji U 
miejętności w osobie sekretarza prof. dra 
Sm Jk i, wiceprezydent Pady szkolnej k ra 
jowej dr. Bobrzyński, ks Lubomirski, n 
rzędnicy Ossolinenm, i reprezentanci mło
dzieży.

Iierw i zy przemówił rektor lwowskiego 
nniwersytetn dr. Bolovitz w imienin Wszech
nicy lwowskiej. Następnie prorektor dr. 
Roman P iła t odćzytał »4res profesorów tn 
lepszego nniwersytetn. Po odczytania na
stąpiła ceremonja wręczenia dyplomn. Z ko
lei przemawiali: prorektor dr Zakrzewski, 
dziekan wydziału prawniczego w Krak o 
wie dr Krzym nski, który odczytał promo 
cję dra Małeckiego doktora praw honoris 
causa, udzieloną przez krakowski uniwersy
tet, w imienin Akademji umiejętności dr. 
Zoll i prof dr. Smolka, który wręczył a 
dreo wystosowany przez Akademję do jubi 
lata i wreszcie dr. Ćwikliński imieniem Tow

Przyjaciół Nauk w Poznaniu i reprezen
tanci młodzieży. Po odśpiewania kan 
taty  Żeleńskiego przez „Lutnię", dziękował 
wszystkim wzinszeny jubilat, który zazna 
czył, że tej owacji nie odnosi do siebie — 
lec/, do nauki i piśmiennictwa polskiego.

* Namiestnictw zezwoliło gm nie U- 
szni, pogorzałej w dniu 4 b e ., na zbie
ranie składek w pcwietach: złoczuwskina, 
brodzkim i kamionetkim. —  Równocześnie 
wyasygnowano zapomogę z funduszów rzą- 
aowyrh w kwocie 150 złr. dla rozdania 
najbiedniejszym pogorzelcom.

* P re .yden t Mochnacki zamieiizkał wraz 
z rodziną na lato w Brznchowicach Do 
biura pr»yjfżdża pan prezydent codziennie 
rannym pociągiem.

* Poseł Julian Romańczuk ma się jnż 
znacznie lepiej i może się przechadzać o 
własnej sile po pokoju. Korzystna ta zmia
na zaszła w ciąga ostatnich dni

* Program  lcgurocznych wyścigów, któ
re się odbędą 26 , 28 i 30 czerwca został 
jnż ogłoszony. Na listę zgłoszeń zapisano 
więcej koni, niż w ruku nbiegłym. n ego 
rokn reprezentowane będą po raz pierwszy 
dwie nowe siajnie p Mazowskiego i p. 
Zakrzewskiego. Wobec lego wróżą tegoro
cznym wyścigom lwowskim niebywałe po
wodzenie.

* Dyrekcja rnchn koleji państwowych 
przyznała uczestnikom zjazdu „Sokola" 
50%  zniżenia cen jazdy z Krakowa i ze 
stacyi pośreduich do Lwowa i do Podho- 
rzec. Zniżenie to przyslugn:e atoli pod 
warunkiem, że nczestników bodzie 300 w 
III klasie, względnie 150 w 1 klasie. B i
let ważny jest przez dni 14. Powrót może 
nastąpić wspólnie lab pojedyńczo.

KURJEF PROWINCJONALNY

* Ż Czernichowa otrzymujemy następują
ce pismo: „F irite t wjdawnictwa dzieł 
naukowych imienia Józefa Mianowskiego w 
Warszawie, ofiarowa1 bibljotece kramwej 
sredn. szkoły roi zic-zej w Czernichowie 
dw dzieśeia kilka cennych dzieł naukowych, 
przeważnie treści przyrodniczej Za ten 
dsr pocznwa się dyrekcja szkoły rolniczej 
do miłego nbo wiązka złożenia s aaownemn 
komitetowi publicznego pcdziękowanla.

D jrekrja ."
* Z Tarnopola piszą do Dz%*nn<ka Pol. 

między innemj, co n»«tępnje: „Tarnopol 
nie ma jakoś szczęścia do Rudy gm innej; 
bo eto dwa lata przeszło czekać musieli
śmy, zanim różne protesty odrzneone zo- 
siały i zanim można było przystąpić do 
ukonstytuowania się nowej Raiy

Po różnych nieporoznmieniacL przystą 
pionn do wyborn bnrmistsza. Jednogłośnie 
wybrany został dotychczasowy nasz bur
mistrz pan dr. Leon Koźmiński, powitany 
przez radnych i galerię gromkiem* okla
skami i wiwatami.

Gdy atoli miano przystąpić do wyborn 
wice-burmistrza, opuściło siedmin panów 
zwe krzesła, przez co Rada, jako zdekom 
plot-.wana, nie mogła Się dalej konstytnoF«, 
i, po nałożeniu przez przewodnuzącego _a 
wszystkich, bez powodu się wydalających, 
po 20 złr grzywny, posiedzenie zotiało na 
dzień następny odroczone Lecz i crugie 
posiedzenie, z powodn braku owyib panów 
spełzło na niczem, gdyż nie było kompletu.

Dc czego taka polityka nas doprowadzić 
meże, nie erndno odgadnąć; zdaje się, i t  
gwałtem chcą nas obdarzyć komisarzem 
rządowym".

* W borysławskich k< palmach wofkn 
ziemnego zdarr.yły się w ostatnich dniach 
d »a wypadki śmierci. Jednego robotnika 
zalała w podziemnym chodniku woda, któ
ra przedarła się nsąpe z sąsiedniego szy
ba; drugiego robotnika zabiła potężna bry
ła pokłada ziemnego, k tóra osunęła się ze 
ściany podziemnego cnodnika

ZAKUKA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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Od tego czasu m m ął tydzień, albo m ało co w ięce j: 
ale ten tydzień przyniósł ze sobą zm iany bardzo znaczne.

W  pał cu Firlejów  horyzont się m ocno zachm urzył, 
nd kąta  do kąta  zapanow ało  usposobienie zgryźliwe i k w a
śne Pani F irlejow a przygotow yw ała się d o - podróży, de 
z jaknajw łększą niechęcią i w jaknajgorszym  hum orze. Za 
przęgła do pracy wszystkie sw oje szwaczki i panny służące, 
porządkow ano bie iznę, przygotow yw ano suknie i futra, 
opatryw ano walizy i kufry. Każdy robił ja k  m ógł najlepiej, 
ale jej n ik t nie mógł dogodzić , wym yślała wszystk m, g d e 
rała , gniew ała się a czasem naw et się niecierpliw ością 
uniosła, co je j dotychczas nigdy się nie zdarzało. Kto nie 
chc/ał, ten  w idział, że jej ta  podróż kością w gardle sta  • 
nę ła  i jedzie jak  gdyby na ścięcie. Jakoż niejednokrotnie 
Dowiadaia m ężowi otw arcie:

— Jadę, bo trzeba, sama to  przyznaję, ale m am  jak- 
najgorsze przeczucia, kto wie czy p o w ró c ę .. .

Zarazem  przychodziły jej od czasu do czasu myśli 
niezm iernie sm u tn e : jednego  dnia zapragnęła  zmienić kilka 
punktów  w swym testam encie, innym  razem  poleciła m ę 

żowi opiekę nad  ta  lub ow ą rodziną we wsi, której p o 
m agała

Mąż w praw dzie niebardzo wierzył w przeczucia, ale 
to dziw ne usposobienie żony napełniało  go sm utkiem . Je 
dnak widząc, że ta  podróż była n ieu n ik n io n ą , bo nie było 
innego ra tunku , s tara ł Się ją  pocieszyć i m ó w ił:

— Puszczasz zanadto  w odze twojej im aginacyi. Go to 
za wielkie nieszczęście przepędzić zimę w m oście . Jeżeli 
W iudeń nie jest ci sym patyczny a W enecya zdaje ci się 
leżeć na końcu św iata, to jedź do P ari ża, tam  znajdziesz 
dużo znajom ych i za tydzień będziesz jak  w dom u. Dzisiaj 
to przecie tylko kilka dni odległości a oprócz tego są tele
grafy. Po nowym  R oku i ja  do w as przyjadę. Zresztą od 
szukam  F u ja rę  i przyślę ci go z p wnością. Ja  już  wiem 
naw et, gdzie go szukać. U dał się do Kolonii, bo tam  sp o 
dziew ał się sprzedać swnj obraz. Jeżeli go sprzedał, to 
pew nie d& Paryża pojechał, jeżeli nie, to w Kolonu nie 
siedzi, bo Niemcom nie ufa, i zapew ne przeniósł się do 
Szw ajcaryi, bo tam  życie naj ańsze i me potrzebuje się 
obaw iać, że go Szw ajcarzy w ydadzą. Słyszałem  od w ika
rego, że P rando ta  je s t także w Szwajcaryi. N apisałem  już 
do pana B ourgeois a ten mi pew nie ad res Fujary  doniesie, 
bo żyją z sobą w przyjaźni i w ciągłej korespondencyi. . .

Ale to jego żonę nie bardzo  pocieszało. T a  podróż 
je j się w cale nie podobała  a na upodoban ia  kobiety me 
masz perswazyi. Jakoż odpow iedziała mężowi 1

— W iesz, kocham  Genię jak w łasną córkę, jestem  
zawsze zdania, że jest to dob ra  partya  dla Frysia, chociaż 
m ógłby był znaleść lepszą ; ale gdyby się to jak .m  cudem  
odstało, to nie m iałabym  nic przeciw  t e m u . . .

Na to Firlej w estchnął głęboko, ale jej odpow iedział 
głosem stanow czym :

— Muże i jabym  nie miał nic przeciw tem u, ale to 
się już odstać nie może, Fryś je s t w niej zakochany po 
sam e uszy a potem  jest to człowiek honoru , mógłby się

z nią rozejść w innych okolicznościach, ale jej nie odsłąpi 
w nieszczęściu.

Na to znów jego żona w estchnęła i rzek ła :
— T rzeba  jechać, to trudno , ale mi ciężko na sercu. 

C hyba poczekam  z jaki tydzień w W iedniu, aż póki mi 
F u jary  nie p rz y ś le s z .. .

T ak mijał dzień jeden za drugim . Pani F irlejow a cią
gle się pakow ała, ale nie wyjeżdżała. N aznaczała dzień 
wyjazdu na przyszły W torek, to na Czw artek, to znów na 
S o b o tę , bo jeszcze zawsze czegoś brakow ało . Tym czasem  
Genia daw no już swoje rzeczy spakow ała  i um ierała  z n ie
cierpliwości. P rzyjeżdżała co drugi dzień do F irlejów  i do- 
w adyw ała się z przerażeniem , że dzień wyjazdu znów 
odroczony. Pani Firlejow ei nic nie m ów iła, bo nie m ogła 
jej naglić, ale p rzed  ojcem zalew ała się łzam i, zapew niając 
go, że n iepodobna jej dłużej wytrzym ać W edług jej o p o 
w iadania jakieś niesłychane rzeczy działy się w Zaklikowie: 
codzień pełno gości jakna)lichszego gatunku , jacyś facien- 
darze, co z Ignasiem  końmi h a n d lu ją , Balcerek rządzi 
wszystkiem , ja k  gdyby był u siebie, F lora  ju ż  praw ie z a 
m ieszkała w pa łacu  — a ona sam a jest gorzej niżeli sługa 
opow iadają  sobie w jej obecności rzeczy takie, na które 
m usi sobie uszy zatykać a nadto jeszcze są tak besczelm , że 
się z niej naśm iew ają Zgoła piekło zrobiło się w Zakliko
w ie: jeżeli pani F irlejow a jeszcze dłużej będzie zwlekać 
z podróżą, to ona któregokolwiek dnia z Zaei.kowa ucie
knie i sam a wyjedzie, gdziebądź, do Lublina albo do Sen- 
do nierza, niech ludzie sobie o tem  mówią co chcą, lepiej 
wszystko, niżeli dalszy pobyt w tej obrzydliwej gospodzie, 
jaką  dzisiaj zrobiono z Zakiikowskiego p a ła c u . . .

Frydrusz zapatryw ał się cokolwiek chlodme: na  te
rzeczy, ale o p o w ad an ia  Geni potw ierdzał i także do n a j
wyższego stopnia się niecierpliw ił Naglił na m atkę, ale 
z delikatnością syna i dobrze wychowanego człow ieka, 
natom iast wszakże naciskał silniej na oica, ażeby użył sw o
jej powagi i dzień wyjazdu nieodwofcdnie naznaczył.

Firlej rob ił co mógł, ale nie ch iia ł Ł -duzyć sw ojej 
powagi, bo znał swoją żonę" cbaw :ał się jakąś scenę w y
wołać, k tóra  potem  kto w ie na czemby Się skończyła.
I podobno m iał słuszność, bo jego żona była w piekielnym  
hum orze i w łaśnie mu o d p o w ie d z -a ła :

W ypędzacie mnie z domu. ale n iep o trzeb n ie  na 
mnie tak  naglicie. Już praw ie wszystko gotow e, wyjedziemy
z pew nością w Sobotę.

Był to  dopiero W torek, do Soboty  daleko — a z So
boty m ógł jeszcze raz zrobić się W rnrek  a z W torku  zno
w u Sobola.

Firlej, który jako stary  żo łn ierz  nie lub ił sytuacyi 
niepew nych, popaał w tak  ciężki sm utek, że praw ie już 
z m elancholiją graniczył. W e Środę, po śniadaniu i po 
długiej konwersacyi ze sw oją  żoną, siadł na w erandzie 
i p -grążył się w nyślach. Był "dzień pogodny, wrześniowy, 
cichy i ciepły; jak  w lecie, ale melancholiczny, jak  u nas 
wszystkie dnie jes ien n e , gdzie traw y usychają i żółkną, 
liście zwiędłe z drzew  opadaią . kw iatu ju ż  nigdzie oko nie 
dojrzy a od północy  zawiewa od czasu do czasu zimny 
w a te rek  i zapow iada, że zima w białe szaty ub rana , jest 
jeszcze daleko, ale już  ku nam  idzie i n iebaw em  nas także 
białym  nakry je  całunem  Przed nim  na  stole leżały listy, 
które  w łaśn ie  przyniesiono mu z poczty, ale on ich nie 
czytał, tylko m yślał sm utno nad sw em  położeniem .

Zaw sze był tak  rozsądny, tak  ostrożny, tak pełen  
tak tu  —  a przecież w końcu tak  wielkie spadło  na niego 
nieszczęście. Na tym Swiecie nie dzieje się nic ńez przy
czyny, ktoś tu  i tem u nieszczęściu )est winien. I w swej 
poczciwości, w głębi swej duszy, p róbow ał sobie sam em u 
tę  w inę przypisać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sabineł G|iolitti’ego.
(uiat „Kurjera PoUk.ogo*).

Rzym  !8  maja.

O  obecnym gabinecie mołnaby powie 
dzieć, ii, z małym, wyjątkami, w skład je 
go wchodzą figury połowiczne „merre figu 
reu, które tak dlngo etaó będą na pierw
szym planie dopóki się to podobać będzie 
C n sp iem n , RudinTemu, oraz innym poli
tycznym matadorom włoskim.

Aczkolwiek Ostateczne ukonstytuowanie 
ministerstwa różni się znacznie od napoczą- 
tkn  kryzys projektowanego, to przecież i w 
dzisiejszym składzie nie reprezentuje ono 
żadnego programu politycznego, a więc w 
pojmowaniu śoiolem rządu.

Nazwiska obecnych ministrów nie okre
ślają niczego, to takt. Niewiadomo też ni
komu, nie ryłączając może samych m ini
strów, w jaki sposób zostaną rozstrzygnię
te najżywotniejsze kwestje interesujące kraj 
tak bard  to

W szystko wyczekuje więc niecierpliwie 
pierwszego wystąpienia ministrów przed 
parlamentem. W edług zapewnienia półu 
rzędowej Op-morn bezpośrednio po s ;im- 
pletowanin miało ministerstwo przystąpić 
do ustanowienia programu, który 26 b. m. 
Izbie przedłoży. Tenże dziennik, rozpisując 
się o przyszłym programie GiolittTego, z a 
pewne w przewidywaniu, iż program b T 
dzie nie jasny pisze, że G iolitti nie będzie 
się krępował polityką różnych frakcyj, ale 
starać się bedzie, aby zająć stanowisko 
ponad niemi.

Czemuż — tak pisze pólurzędowy organ — 
miałoby być ministerstwo zawsze przed- 
sta ricielcm jednej frakcji? Czemuż miało
by obecne ministerstwo, z poświęceniem 
swych przekonać, starać się o to, aby być 
wyrazem „przypadkowej większości 5-go 
maj,* ?“

Dzisiejsze ministerstwo, reprezentujące 
kilka grup parlamentarnych, posiada bar
wę czasową „colore del re»ipo“ , a to dla 
Opinion* wystarezającem.

Inaczej zapatruje się na rzecz Fanfulla . 
Dziennik ten , redagowany z niepospolitym 
hum orem , trafiający zaw ze w samo sedno, 
pisze, iż obawia się , aby dla młodego ga
binetu nie rtali się zbyt niebezpieczni sa
mi jego protektorzy.

Z innych, bardziej wpływowych dzienni
ków włoskich, poświęcają gabinetowi dłuż
sze a rty k u ły ; D iritto, T r ib u n a , 11 Popolo 
Romano, Capital i inne.

Ten ostatni nie rokuje gabinetowi dłuż
szej egzystencji

Tribuna wierzy, iż gabinet na razie ma 
zapewnioną pomoc lewicy i części centrum.

11 popolo Romano, organ przyboczny ,e 
dnego z nowych ministrów, rozpisuje się 
o dłuższej karjerze parlamentarnej i poli
tycznej niektórych nowych ministrów.

D iritto  podnosi, i ł  naród znudzony jest 
nazwiskanr i pragnie dziś dowiedzieć się 
czegoś o rzeczach.

P rasa południowo włoska zaczepia mini
sterstwo nader gwałtownie.

R ifnrm a  poraź trzeci z kolei zmienia 
ton. Obecnie wyraża się o ministerstwie 
nader sympatycznie.

Republikańska prasa włoska sądai, iż 
milszym b a r d z i e j  byłby jej sam Crispi, 
gdyż, zdaniem jej, .upad ły  B ism ark“ wiele 
się nauczył i z doświadczeń byłby kerzy- 
s ta ł“.

W  tych dniach załatwioną będzie uwe- 
stja co do obsadzenia posad dwóch sekre
tarzy stanu. Prawdopodobnie dla spraw 
zagranicznych przeznaczony zostanie Bian- 
eberi, dla oświaty Galio. D

Cesarz Wilhelm w Gdańsku.

Gdańsk 16 maju

W  tej chwili (godzina 9 wieczorem) od
bywa się jeszcze obiad w gmachu stanów 
prow ncjalnych, dany na cześć cesarza, o 
przebiegu którego napiizę następnie.

Wiazd cesarza do miasta nastąpił o go
dzinie 10 przed południem, a odbył się 
wspaniale. Po obu stronach M ovtswy na 
dłngim moście ustawiły się wszystkie ce- 
chj gdańskie z chorągwiami i g idlami, a 
szereg ich był olbrzymi. Na Zielonym mo
ście przed bramą tryumfalną stanęła do
borowa kapela, a za mostem sterczały przo
dy dwóch większych okrętów morskich, py
sznie ndekorowanycl

W śród odgłosu wszystkich dzwonów 
miasta i strzałów armatnich płynął cesarz 
z swą świtą wolno na statku rządowym 
„G ntthili H agen“ wśród okrzyków ludno
ści Ubranym był w m undur huzarski i 
nual na sobie zarzucony płaszcz popielaty. 
Gdy statek stanął przy pomoście, a cesarz 
wysiadł, opadła z masztu bandera cesar
ska. Po przeglądzie koinpanji honorowej 
w powozie w czwórkę zaprzężonym udał 
się cesarz na Długi Rynek do Artushofu, 
gdzie go nasamprzód przyj mowa i h r E u- 
lenburg, naczelny prezes p. Gossler, pier
wszy burm istrz p Baumbach i inni. N a
stępnie udał się cesarz do głównej sali, 
gdzie bnrm istrz przedstawił mu wybitniej
sze osobistości miasta Poczem prżfmówił 
do cesarza naznaczając, iż G dańsk wła
śnie w maju tego roku 100 lat jest pod 
panowaniem pruskiem z krótką przerwą 
lat nieszczęśliwych, ale krew, która w o- 
wych ciężkich latach się polała, stała ssę 
mocnym kitem, wiążącym Gdańsk z mo 
narchją i domem Hohenzollernów. Dziś 
stoją Gdańszczanie wiernie przy cesarzu i 
państwie z zaufaniem w  ̂ sprawiedliwość 
miłościwego monarchy, jak ie  cesarzowi za
wdzięczamy. W końcn poprosił cesarza, 
aby zechciał pić na cześć swoją z puhara, 
a którego ongi p ili: Fryderyk Wilhelm IV , 
cesarz W ilhelm I  i cesarz F ryderyk  I I I ,  
bawiąc w mnrach Gdańska.

Cesarz odebrał puhar podziękował za 
przyjazne powitanie i pił na czefić m iasta 
z życzeniem, aby się Gdańskowi za w sze  
ssczęściło i aby stał wiernie przy cesarzu, 
,ak stał przy jego przodkach.

Następnie udał się cesarz na ratusz, 
gdzie go powitało sześć panien, z których 
jedna, córka burm istrza Banmbacha, do
ręczyła mn wspamały bukiet.

Dalej oglądał cesarz kościół Panny M a- 
rji, m eazczący, jak  wiadomo, wiele zabyt
ków sztuki i starożytności. Cesarz był bar
dzo zadowolony i oświadczył, iż zamierza 
ofiarować kościołowi wielk.e okno z malo
widłami na szkle.

Z kościoła Panny M arji udał się cesarz 
do koszar huzarskich, gdzie w kasynie 
oficerskiem odbyło się śniadanie. Tu roz
kazał cesarz, aby załogujące w Starogar 
dzie dwa szwadrony przybyły niezwłocznie 
na jutrzejszą paradę, gdyś pragnie je  wi
dzieć.

W końcu zaznaczam, iż w ciąt u dnia 
dzisiejszego mianował oesarr hr. Sierakow
skiego z W aplewa szaml.elanem pierwsze
mu burmistrzowi gdańskiemu p Baum ba
ch )wi nadał tytuł nadburmistrza, dyrekto
rowi policji bar Reiswitzowi tytuł prezy
denta; nadto dostały się rozmaitym oso
bistościom ordery, a między innymi otrzy
mał także order czerwonego orla IV  kla
sy kanonik i proboszcz przy kościele św. 
Brygity ks. Stengert. (D z P o zn ).

KROMKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Istnienie tea tr u polskiego w Peters
burgu na sezon 1892/3 r. jest jnż zapewnione. 
K raj donosi, Iż znany artysta, p. K Ka
miński, już otrzymał pozwolenie na wido
wiska polskie w sali teatralnej pani Pa- 
włowowej (przy ni Troicklej). P . Kamiń
ski rozporządza znacznym kapitałem, który 
jako „nervna rernm “ tego rodzaju przedsię 
biorstw, pozwoli mu dobrze zorganizować 
trupę i zwalczyć wszelkie trndrości. W i
dowiska w sezonie przyszłorocznym będą 
dawane tylko trzy razy na tydzień i o ile 
to będzie możebnem: we środy, piątki i nie
dziele. Pierwsze przypadnie 27-go września, 
ostatnie 7-go lutegu 1893 r. Ceny miejsc 
bardzo umiarkowane (od 3 rnb. do 25 kop ), 
udostępnia tea tr  literalnie dla v azystkieb. 
P . Kamiński udaje się w tych dniach do 
W arszawy, w celu skompletowania bibljote- 
ki teatralnej i angażowania artystów 

A  Artystyczny związek rosyjskich ma
larek postanowił wziąść udział na między 
narodowej wystawie aztnjri w Dreźnie.

A  Z dniem 15 b. m, zaczął we Lwowie 
wychodzić nowy dwutygodnik p t. Gazeto 
Kelnerska. Nr. I  zawiera następujące arty 
kuły: Towarzysze! (słowo wstępne); Prawo 
i my; Fundusz groszowy; Stosunki zdro
wotne w ostatniorzędnych lokalach; Jnljuaz 
Weber (wspomnienie pośmiertne)- Stowarzy 
azenie nasze: Sprawy bieżące

A  Grono poważnych obywateli miasta 
Lwowa zakład: pismo p. t. „Przewodnik 
dla spraw emigracyjnych", którego pierw
szy zeszyt ukaże się 1 lipca.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Smutny wypadek wydarzył się przed 
kilku dniami w Stryżewie. 10-letni chło 
piec tamtejszego goenortarzu p. Warszaw
skiego pasł zrowę niedaleko domu rudzi- 
cielskiego. Powróz, na którym prowadzał 
krowę, obwiązał sobie na okuło szyi i po
łożył się na murawie. Krowa nagle azar 
pnęła a powróz, tak silnie ścisnął szyję 
chłopca, że nieszczęśliwy się zadusił. Nikt 
tego na razie nie zauważył, krowa żarła 
dalej sobie traw ę spokojnie, wlokąc za so
bą nieszczęśliwego chłopca. Przeszło zape
wne około 15 minnt, i dopiero po tym cza
sie zauważył nieszczęście niejakiś W itek, 
który natychmiast przerżnął sznur na szyi 
chłopca. Wszelkie środki, celem przywió 
cenią nieszczęśliwego do życia, okazały się 
daremne.

* T eatr tutejszy oświetlony będzie od 
św. Michała elektrycznie. Odnośne przygo
towania dyrskeja jnż poczyniła.

* W Sidlicach pod Gdańskiem, które o- 
becnie liczą jnż blisko 4.000 katolików, 
pragną katolicy wybudować sobie kościół. 
Dotychczas należa oni do parafji kościoła 
św. Mikołaja w Gdańsku. Tamtejszy pro
boszcz, ks. Scharmer założył, w celn zbie
rania potrzebnych na to funduszy, osobne
towarzystwo.

* W Lignicy chcą wznieść pomnik ks. 
Henrykowi Pobożnemu z rodu Piastów, 
który w roku 1241 poległ w bitwie z T a 
tarami w obronie kraju.

* Rzc.inik poznański K ., wyjmując re 
wolwer z k.eszeni, o mało nie zabił swej 
wychowanicy, rewolwer bowiem wystrzelił 
i zranił ją  w głowę. Rzeźnik z rozpaczy 
strzelił do siebie. Na szczęś-ie obie rany 
nie są niebezpieczne.

* W ystawa rolnicza w Inowrocławiu świe
tnie się przedstawia. Bydło, konie, przemysł 
domowy, narzędzia rolnicze zyskują po
wszechne i wielkie pochwały. Delegatem 
zarządu Centralnego Towarzystwa gospo
darczego na W. Kaięztwo Poznańskie jest 
dr Mieczkowski z Koł-ldy. Zjazd obywatel
stwa i włościan znaczny.

* W ielki znawca i miłośnik rzeczy przed
historycznych, Zbigniew hr. Węsierski Kwi- 
lecki z Wróblewa, rozkopał w Galejewku 
u hr. Czarnieckiego okop t„ z. szwedzki, 
w którym znaleziono 397 mniejszych gro
tów żelaznych i kilki; grotów olbrzymiej 
długości. Prócz tego mnóstwo innych przed
miotów i złomków żelaznych. Ceramicznych 
przedmiotów przedhistorycznych nie było, 
z czego wnosić można, że znalezione za 
bytki odnoszące się do epoki historycznej, 
jakkolwiek pewno bardzo dawnej. W tejże 
samej miejscow ości rozkopano cmentarzysko, 
w którem znaleziono kilkanaście urn malo
wanych, bardzo osobliwych. Zbiory br. W. 
należą do najbogatszych, jakie się znajduje 
w reku prjwatnem . Obfitują w osobliwości 
pierwszorzędne.

KURJER WARSZAWSKI

* Hnrko wyjechał z rodziną na letn ie 
mieszkanie do Zegrza.

* Sąd okręgowy warszawski wzywa do 
powrotu Nuska Smolarza la t 41

KURJER WIEDEŃSKI.

* Na zgromalzeniu jeneralnem Jockey- 
klnbu kandydować ma na prezydenta hr. 
Franciszek Colltirado-Mansfeld, na wice
prezydenta zaś ks. Franc. Anersperg, który 
godność tę ponownieby objął

* Donoszą tn z Poli o bardzo smutnym 
wypadku. Podczas manewrów k<ń podpo
rucznika Lnxa spłoszył się i uniósł jeźdźca. 
Porucznik Gnido Celle puścił się za swym 
kolegą en carrióre, dogonił gu, i schwycił 
spłoszonego konia za cugle, pociągnięty je 
dnak silnie, wypadł z siodła, przyczem je
dna noga została mu w strzemieniu Wsku
tek ciężkiej rany w głowie, spowodowanej 
upadkiem, zmarł porucznik Celle nazajutrz, 
leząc lat 33 i osieracając młodziutką żenę 
i dwoje drobnych dzieci.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI

* Świeżo zmarły minister handlu na W ę
grzech, Gabrjel Baross, osobistość niezmier
nie dla kraju zasłużona i dlatego też wzię
ta  i łubiana, z pochodzenia był Słowakiem, 
ale zupełnie zmadjaryzowanym i zaciętym 
madjaronem. Chociaż Baross milionami z 
urzędu obracał, sam niemal żadnego m ają
tku nie posiadał. Z pensji ministerjaluej 
(24.000 złr. rocznie) wiele zaoszczędzić nie 
mógł, sporo bowiem pochłaniały koszta re- ; 
prezentacyjne. Równocześnie Baross połowę 
roku poświęcał na rozmaite podróże in 
spekcyjne, nigdy nie żądał z prawa przy
należnych mu djet, a co większa, ilekroć 
razy jechał drogą żelazną, nie należącą do 
skarbu węgierskiego, kupował sobie bilet, 
nie korzystając z ofiarowanego mu wagonu 
salonowego Wdowa tedy po ministrze 1
dwóch maleńkich chłopczyków znajdą punkt 
oparcia jedyny w emeryturze, wynoszącej 
zaledwie 2000 złr.

KURJER BERLIŃSKI.

* W strząsający wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Berlinie Ubiegłego piątku 
około 11 wieczorem stróż nocny spostrzegł 
na rogu ulicy Stargarder dwoje dzieci, le
żących na chudmku. Chłopczyk był zbro
czony krw ią i dawał słabe oznaki życia, 
maleńka dziewczynka zaś nie poruszała się 
wcale. Zarządzone niezwłocznie śledztwo 
policyjne wykazało, iż są to dzieci mie
szkającego na wspomnianej nlicy na trze- 
ciem piętrze małżeństwa Helbig Chłopiec, 
Paweł, mający la t jedenaście, cierpiał od 
pewnego czasu na manję prześladowczą i 
często wołał: „Ojcze: przychodzą po mnie!11 
W  piątek wieczorem pani Helbig poszła 
po męża, który jest kontrolerem tramwa
jowym; prawdopodobnie chłopiec, przebu
dziwszy się, wziął na rękę t śmiomiesięczną 
siostrzyczkę i w przystępie trwogi wysko 
czył razem z nią przez okno. Uległ on 
wstrząśnleniu mózgu i poniósł nader cię
żkie obrażenia wewnętrzne, dziewczynka 
aaś otrzymała mniej ciężkie rany, gdyż, o 
ile się zdaje, upadła na tra ta .

* Ciekawy proces rozstrzygał w tych 
dniach sąd w Kassel. W charakterze pod- 
sądnego stawał dr. medycyny Wiedebold, 
kierownik cieszącego się powodzeniem ca 
kładn leczniczego dla chorych nerwowych 
na Wilhelmahóhe, —  oskarżony o policzko
wanie i bicie rózgami pacjentki, osoby w 
wieku podeszłym, małżonki konsula jene- 
ralnego Zachmann z Drezna. Jako biegłyi-h 
powołano profesora Toczek z Marburga i 
radcę tajnego Tellmann'a z Bonn Tani 
Zachmann rama, z powodu choroby, obecną 
nie była, stawał w jej imieniu mąż, który 
także był badany jako świadek. Oskarżony 
w ogóle przyznał się do zarzucanych mu 
czynów, utrzymywał wszakże, iż postępu 
wał tak na zasadzie zapatrywań naukowych 
i jego doświadczeń, w przekonaniu, że za
stosowanie drobnych kar cielesnych jest 
najzbawienniejszą metodą kuracyjną wub*c 
pacjentki chorej ciężko na histerję. Obaj 
biegli oparli się stanowczo przeciw twier 
dzeniu, że takie są zapatrywania nai.it we 
i p <tępili postępowań^ podaądnego. Prcfe 
sor Tnczek powiedział, że dr. Wiedehold 
stał się zarozumiałym, skutkiem puwodze 
nia i działał także w stanie afektu. Dr. 
Tellmann zaś orzekł, iż w takim wypadkn 
trudno jest oznaczyć granicę między syste
mem leczenia a znęcaniem się. Prokurator 
zażądał dla podsądnego czterech miesięcy 
więzienia, sąd zaś skazał go na trzy mie
siące. Proces ten, jak iatwo się domyśleć 
obndzil żywe zajęcie.

* Rząd niemiecki zamówił 180 maksy- 
mowakich arm at dla nowych okrętów. W 
niedługim czasie wazyntkie statk i wojenne 
mają być zaopatrzone w armaty tego sy
stemu.

* Cesarz rządzi się oszczędnością. Zapo
wiedział, że mundury najstarszego syna, 
który teraz jnż został oficerem, przecho
wywać aię będą dla nnodszych braci, żeby 
nie potrzeba nowych sprawiać

* Aresztowano tu buchaltera Edwarda 
Franka, który, bkradłazy dwa miljony z 
Deutsche Bank, przez dwa lata tu w mie 
ście zdołał się ukrywać u krewnych.

* Ks. Bismarck wytoczył proce pewne
mu kapcowi w Altonie o cszczerntwo. Ks. 
Bismarck ma teraz manię pieniacką.

* Em igra.ja z Niemiec od kilkn miesię
cy wzmaga się prawie zatrważająco i zda
je się dosięgnie w r. b cyfry niebywałej 
dotychczas. W samym marcu z portów 
hambnrskiego i bremeóskiego wyjechało 
59 000 ludzi, z których przeszło 30.000 
skierowało się do Stanów Zjednoczonych 
a około 16 000 do Ameryki poiudniowei. 
Co zcć do emigracji w roku przyszłym, 
ekonomiści niemieccy ntrzym nją, że tysiące 
ludzi oczeknją wszechświatowej wystawy w 
Chicago, by emigrować do Ameryki, w tym 
to bowiem czasie, wskutek obniżenia ceny 
na statkach, będzie ułatwiony przejazd. 
Obliczają, że w roku 1893 cesarz Wilhelm 
straci z pół miljona swych poddanych. Dziś 
już rząd niemiecki obmyśla sposoby po
wstrzymania od wyehodżtwa.

KURJER PARYZKI.

* W Nicbi została zamordowaną w swym 
palacn hrabim Caria de Ccconatto przez 
swego służącego. O powoda h morderstwa 
i bliższych szczegółach dzienniki nie do 
noszą Rodzina hrabiów Caria de Coconatto 
należy do jednej z naji tarszych szlarhekich 
rodzin włoskich.

* W Nancy zmarł 11 b m. starzec, imie
niem P iotr Chocq, licząc 102 lata. Chocq 
był człowiekiem nadzwyczajnej siły fizy
cznej ; ożenił się powtórnie w 75 roku ży
cia i pozostawia z tego małżeństwa 28 le
tniego syna. Posiadał on ogromną pamięć i 
opowiadał w,ele ciekawych rzeczy z epoki 
pierwszego cesarstwa. Chocq walczył pod 
W aterloo- Zmarł nagle, me ch .rając wcale.

* W „Salonie* paryzkim na polach E li
zejskich obraz Viberi’a, „Chory lekarz* 
został pouięty scyzorykiem Na ślad zło
czyńcy dotąd nie natrafiono.

* Korpus dla obrony Wogezów składa 
się obecnie z trzech brygad, z których 
piervsza ma swój sztab w Remyromont, 
i rozkwaterowana jest w Bryćres Epistal 
i Trois. Draga w Saint-Dió znajduje się 
w oddaleniu 44 kilometrów od granicy 
wschodniej. Oddział ten składa się z 12 
bataljonów ple. koty i 4 bataljonów s trze l
ców, każdy po 1.200 ludzi. Dodawszy do 
tego 8.000 ludzi straży leśnej, to wykaże 
się, że Francja mu 20.000 ludzi, którcy 
stanowią pierwszą linję obronną na prze
strzeni 12 mil.

* Państwo Carnotowie będą na obiedzie 
w d. 27 b. m n posła rosyjskiego barona 
Mohrenheima.

KURJER PETERSBURSKI

* Wszechroayjska wystawa rękodzielni
cza odbędzie się tutaj w bieżącym r^ku.

KURJER KIJOWSKI-
* Kiew&koje Słuwo  donosi, że w jednej 

z tamtejszych rodzin koncertuje trzyletni 
wirtuoz... na harmonice. Niedługo dzieci w 
kolebce będą zapewne grały... na organach.

KURJER ZAGRZEBSKI-
* Kanonik Lubicz, członek połndniowo- 

słowańskiej akademii, dyrektor z a g r z e Oskie
go muzeum od lat 25, ma ustąpić z zajmo
wanej posady.

KURJER BIAŁOGRODZKI

* W yszła tu pióra socjologa Ant. Ny- 
stroma broszura p. t. „Sociallsmens Omój- 
ligńed1 (Niemożliwość socjalizmu), która 
w pierwszym tyg dnin po opuszczeniu pra
sy została rozsprzedauą Nakład wynosił 
5000 egzemplarzy.

* Organ liberalnej frakcji Risticza w 
Biai igrodzie Srpska Nezavistnost przestał 
wychodzić, a miejsce jego zajęła Srbska Z a 
stawa.

KURJER LONDYŃSKI.

* Wśród ludności północnych Indyj obja
wia się rnch, dążący do przechodzenia na 
chrześcijaństwo. W końcu roku zeszłego 
przyjęło religję chrześcijańską 19.000 ludzi, 
a obecnie do chrztu przystępuje 40,000 ln 
dzi.

* Według doniesienia T m m ’a w Chinach 
spostrzegać się daje agitacja przeciwko cu
dzoziemcom, a w jednej z prowincyj z roz
kazu wicekróla zastosowano represyjne środ
ki przeciwko zagranicznym misjonarzom.

* Na cześć kardynała Manninga. W tycb 
dniach odbył się meeting w Londynie p^d 
przewodnictwem księcia Norfolk w celu ob
myślenia najstósowniejszego spofebn uczczę 
nia pamięci kardynała Manninga. Dr. Vang- 
han, nowy arcybiskup W estminstern, prze
mawiał w słowach pełnych uczucia, zbija
jąc projekt wzniesienia pomnika: „ Jeśli 
chcecie, panowie, godnie go nczcić — mó
wił — to pomnik ten wystawcie w sercach 
nędzarzy. — Niech arystokratyczna dz-el- 
nica W est przyjdzie z pomocą nbogiej lu 
dności Eastendu, niech ją  usiłuje wznieść 
moralnie do wyższego poziomu, a życzeniu 
zmarłego stanie się zadość. W ostatnich 
latach jego życia rozmawiałem z kardyna
łem o potrzebach i niedostatkach ducho
wych i cielesnych londyńskiego proletarja 
tu, nad któremi biadał serdecznie i obmy 
ślał środki zapobieżenia niedoli*. Wszyscy 
uczestnicy mectingu przyjęl1 wniosek arcy
biskupa ; sir Karol Russell zaproponował, 
aby ze składek publicznych wzniesionym 
został pod wezwaniem kardynała Manninga 
dom przytułku dla nędzarzy, bez różnicy 
narodowości i wyznania, oraz biuro pracy, 
oba pod katolickim zarządem.

KURJER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI.

* Z Konstantynopola donoszą, że na
czelny redaktor urzędowej gazety został 
nsnnięty, a wydawnictwo tejże gazety bez 
podania powodu zaniechane.

KURJER AMERYKAŃSKI.

* Wojnę przeciw papierosom wytoczono 
w Ameryce, a w kongrei’e Stanów Zjedco 
czcnych domagano się nawet prawnego za
kazu sprzedaży papierosów. Grono ć h  
wrogów proponuje specjalny podatek w 
snmie 90 doi. od tysiąca. Pisma ameryks ;
i iie donoszą, iż w roku ubiegłym przeszło 
stu Amerykanów, a między tymi więkizość 
niżej la t 16, umarło skutkiem palonia pa
pierosów. Dokonana w kilkn wypadkac.i 
sekcja wyt.azała w żołądka ślady części 
składuwych bibułki, używanej do papiero
sów W Ameryce zapada jakoby na choro 
by umysłowe, skutkiem palenia zatrutych 
papierosów, około 200 osób rocznie. W 
Stanie Ontario przedstawiono ciału prawo
dawczemu do zatwierdzenia przepis, na mo
cy którego palenie papierosów wzbronione 
ma być mLdym lndziom pod karą 5 duła 
rów, spizedający zaś papierory chłopcom 
ni mają. y n  la t 18-tn mają płacić 10— 15 
doi. kary

* W mieście Feniksie, w Arkanzas, k il
ku robotników, pracujących w aanale San
ta Crnce, natknęło się na szczątki jakiegoś 
starożytnego miasta azteków. Przy dalszem 
kopaniu odkryto w głębości dwudziesta stóp 
gruzy budowli, przyczem okazało się, że 
miasto zasypane zostało piaskiem przez hu
ragan. Bndynkl zachowały się bardzo do
brze. Pierwszy gmach, na który natrafili 
robotnicT, posiada trzy piętra i ma długo
ści blisko 300 stóp. Dach zawalił się pod 
ciężarem piasku. W ewnątrz gmachu znale
ziono 18 trupów ludzkich, które, z powodn 
gorąca i brak a powietrza, wyschły i zmie
niły się w mumje.

* Niemal nikt dotąd nie wiedział, iż od 
lat dziesięciu przeszło Arabowie em igra;ą 
ze atron ojczystych do Amuryhi, tak pó ł

nocnej jak i południowej. W Stanach żyje 
ich przeszło 75 000, z czego w samym No
wym Jorku osiedliło się najmniej 8 000. 
W tych dniach przyjechało do owego mia
sta z Libanu 53 Arabów. Emigrują oni 
zazwyczaj małemi gromadkami, skutkiem 
czrgo właśnie ogół dotąd ich napływu nie 
zauważył. W Ameryce południowej, któraj 
klimat bardziej odpowiada natnrze Arabów, 
żyje ich jnż przeszło 80.000. W Nowym 
Jorku bracia. Arbeely (z których starszy 
był długie lata konsulem amerykańskim w 
w Jerozolimie) wydają tyguduik po aiafc 
sku Kaw Kab Ambrica  (Gwiazda Ame
ryki), rozchod-zący się w 30 uOO egzem
plarzy.

* W San Francisco odkryto sprzysięże- 
nie Chińczyków, rozciągające aię na wszy
stkie wielkie miasta Stanów. Spisek ów do
puścił się jnż przeszło stu morderstw. Mi
mo to, głównych hersztów policja nio może 
złapać, gdyż ukrywają Się z podziwienia 
godną żręczn>ścią

Kronika polityczna.
L w ó w  18 maja. Z W iednia telegrafują 

do Dz. P o lsk .: „Kolo pulskie wygotowało 
nader obszerny komunikat o wczorajszem 
swem posiedzeniu, na ktńrem ainister 
skarbu udzielił wyjaśnień w przedmiocie 
przedłożenia o regulacji waluty. Komuni
kat ten udzieliło Koło dyrektorowi kance- 
larji R adj państwa, radcy dworu Blumen- 
stocki ,w), w celu dakzegu udzielania tegoż 
dziennikom.

Blumenstock ośw.adcsył jednakowoż ko
respondentom pism polskich, iż otrzyma! 
polecenie, kom unikat K ała  najprzód i to 
dopiero ieczór udzielić niemieckim dzien
nikom.

W akutek tego dziwnego postępowania, 
będą mogli korespondenci pism polskich, 
dopiero po wyjściu pism niemieckich, do 
wiedzieć się o przebiegu rozpraw, odby
tych w Kole polskiem.

Telegram tej samej treści odebrała Ga
zeta Narodowa.

W i e d e ń  18 maja Na dzisiej^zem pn- 
siedzenin odpowiedział h r Taaffe na in
terpelację p. Richtera, że w obecnej chwili 
nie byłoby na czasie wnosić ustawy, zo
bowiązującej kraje koronne do płacenia, za 
osoby przynależne do tych krajów, kosztów 
utrzymania na stacjach zaopatrzenia, znaj
dujących się przy posterunkach żandar
merii.

W i e d e ń  18 maja. Koło polskie od
było wczoraj długie posiedzenie, na k tć- 
rem zjawił się minister finansów dr. Btein- 
bach i na postawione mu pytan.o, w kwe
stii regulacji waluty, odpowiedział wyczer
pująco, a ku zadowoleniu członków K o
ła . . .  — W  tych słowach lakoniczuycn o- 
piewa urzędowy komunikat K oła, wręczo
ny dziennikarzom polskim z tą uwagą, iż 
wyw dy ministra nie bedą ogłoszone, a to 
na wyraźne tegoż życzenie. Mimo to je 
dnak tutejsze pisma nir-mieck.e zawierają 
pewną ilość szczegółów z rzeczonego „pou
fnego" posiedzenia K oła , z czego należy 
wnosić, że w K ole, lub jego pobliżu, jest 
przecież ktoś, maiąey snać dość powodów 
do zbyt przyjaznego traktowania prasy 
wiedeńske;. .

W i e d e ń  16 maja, W  Izbie deputowa
nych prezydent gabinetu hr Taaffe odpo
wiedział na interpelację R ichtera, iż nie 
jest obecnie na czasie wniesienie przedło
żenia, zobowiązującego kraje do zwrotu 
kosztów pielęgnowania osób, do nich przy
należnych, odnośnym stacjom przytuli- 
skowym.

W i e d e ń  18 maja. Do Polit. Corresp. 
donoszą z Berlina, że wbrew rozmaitym 
kombinacjom, jakie powstały co do zapo
wiedzianej wizyty królestwu włoskich w 
Poczdamie, ze względu na naszą zmianę 
gabinetu w Rzymie, wisyta ta  z pewno
ścią przyjdzie do skutku. Pogłoski, jakoby 
na tym zjeździe monarchów zamierzone 
były jckieś nowe układy, co do pewnych 
politycznych i wojskowych kwe^tyj, pozba
wione są wszelkiej faktycznej podstawy 
W izyta króla H um berta w Poczdamie bę
dzie miała Drze ważnie charakter familijny, 
a tylko pośrednio poLtyczne znaczenie o 
tyle, iż da ponowny wyraz stosunkom, 
iśt.i;jjącym  między Niemcami a W łocha
mi.

Z wielk em prawdopodobieństwem przy- 
pnśció można, iż car Aleksander I I I  złoży 
wizyK w Berlinie, po uroczystości złotego 
wesela królestwa duńskich. Nie powzięto 
jedna! dotąd decyzji, czy i carowa towa
rzyszyć Dędzn.- swemu małżonkowi w  po
dróży do Berlina. W skutek projektowanych 
odwiedzin cara w stolicy niemieckiej, po
wstała pogłoska o zamierzonych zaręczy
nach carewicza Mikołaja z księżniczką Mai 
gurzatą praską Polit. Corresp. zapew na, 
iż pogłoska ta  nie sn:.iduje wiary w do
brze p o in fo rm o w an ych  kołach petersbur
skich.

W i e d e ń  18 maja. W komisji budże
towej zaproponował dep. Beer zacią~uięcie 
ośmiomiljonowej, co najwyżej 4 proc. po
życzki aa budowę instytntów, oraz na inne 
budowy dla wyższych szkół w Austrji. 
P  m inister oświaty o.® wiadi zył, że zgadza 
się z tym wnioskiem.

N ieustająca komisja dla ustawy karnej, 
wybrał? deputowanego Weebera przewo
dniczącym, dep. Fanderlika zastępcą prze
wodniczącego. itefer it paragrafów, traktu  
jących o zbrodniach i przestępstwach, przy 
dzielono dep Pinińskiemu.

W i e d e ń  U maja. Wszyscy posłowie 
polscy zapewjrają, że wczorajsze oświad
czenia pana m inistra Steinbacha w Kole 
polskiem, w sprawie walutowej, były zn 
pełnie zadowalające. D r. ttte- ibach odpo 
wiedział na blizko 20 p y ta ń ; rozprawy 
trwały 4 godziny

W i e d e ń  18 maja. Izba poselska przy 
jęła artyku* o utworzeniu portu zimowego 
w W .edniu. Dzisiaj ukończone zostaną 
rozprawy szczegółowe nad budowlami ko- 
mnnika- yjnemi, poczem nastąpią dwa dni 
przerwy, w dalszym zaś ciągu pierwsze 
czytacie przedłożeń walutowyoL

W i e d e ń  10 mnja. Przyjęcie projektu 
regulacji waluty, jak  sobie tego życzy dr.

Steinbach, zdpje się £e nie przyjdzie do 
skutku, a to z powodów czysto finanso
wych T ak  przynajmniej zapewniają człon
kowie lewicy, co w każdym razie stałoby 
w związku z wątpliwościami, naprowadzo- 
nemi jnż poprzednio przez dr» Dunajew
skiego W każdym razie ju i  sama enun
cjacja, w tym guście wychodząca z lewi
cy. daje do myślenia, pomimo to, że, jak 
wczorajszy nasz telegram wyraźnie zazna
czył, najzupełniejsza harmonja między dr. 
Steinbachem a Kołem polskiem zapano
wała po wczorajszej wizycie dr. Steinbacha 
w Kole i daniu temuż szrzegól.,wych wy
jaśnień ze strony ministra

Londyński Times, omawiając sprawę re
gulacji walnty tw ierdzi, że rząd potrzebu
je  w tym celu około 30 miljouów funtów 
szterlingów złota, a że takiej ilości odrazu 
mieć niepodobna, przeto roztropnie posta
nowiono stopniowo w złoto się zaopatry
wać W Londynie może minister Steinbach 
liczyć na poparcie i ułatwienie tego zada 
nia — to samo i gdzieindziej, byleby prrez 
to cena złota nie uległa zmianom. Czas 
jest obecnie stosowny do przeprowadzenia 
tych reform, czego najlepszym dowodem 
jest poprawa kursów austrjackich papie
rów. Wzmogła się nadto obseme i pro
dukcja złota W jadom, ad  w tej mierze ze 
Tra.v.valu otrzymywane są bardzo do 
bre. Nie ma zatem żadnego powodu, aże 
by ras me przeds ęwziąć reformy dotąd 
tak zmiennej waluty austrjackiej.

W i ed  e ń 18 maja. W komieji podat
kowej krytykował d . Byk dość surowo za
sadę kontyngentu podatkowego. Dowodził 
cyframi, iż preliminowany przyiost roczny 
kontyngentn podatkoweg., o 24 % stano
wić będzie wielką krzywdę dla przemysłu 
galicyjskiego i kompletnie zrównoważy ćw 
sami er sany 20 % opust podatkowy. Mów
ca uskazywał w dalszym ciągu na złe finan
se krajn i miast, które rnuozą być przy 
reformie pedatkowej uwzględnione, podo
bnie, jak  tu się staiło nawet w tak centra
listycznych Prnsiecb. Projekt rządowy u- 
stanawia centralną komisję podatkową we 
W iedniu i takież komisje w obwodach po- 
■ sczególnych. Tymczasem jest rzeczą nie
zbędną aby utworzone zostały także k o 
misje krajowe

N astępnie krytykował mówca wielce 
skomplikowane taryfy podatkowe i wre
szcie wniósł wybór subkomitetu.

B u d a p e s z t  18 ma^a. N a wczorajszem 
pooiedzenn klubu stronuictwa liberalnego 
zawiadomił minister wyznań i oświaty iż 
wniesie niebawem projekt ustawy o zapro
wadzeniu metryk cywilnych dla dzieci u- 
rodz-.tnych z małżeństw mieszanych

B e r l i n  17 maja. Fałszywe wiadomości
0 złym statuę zdrowia sułtana, spowodo
wały sułtana do wniesienia zażalenia przez 
tegoż do cesarza Wilhelma przeciw znane 
mu w kołach panslawistycznych Bosidaro- 
wiczuwi W eisetickiemu, wydawcy Allgtm . 
Rnchscorrespondenz w Berlinie. Zażalenie 
to spowodowało wydalenie Wesuelickiego 
^ Prus, g d i e tenże żył nadzwyczaj wysta
wo e, starając się odegrać w towarzystwie 
wielką rolę.

Jak  się dowiadu.eray, miał mgr. Bacqne- 
hem, austrjaoki minister handlu, zostać od
esarza W ilhe'ma odznaczonym wielkim 

krzyżem ozerwonegu orła u  swoje ozyn- 
ności w sprawie traktatu  handlowego 7 Niem
cami

B e r l i n  18 maja. Jak  wiadomo, udaje 
się prezydent republiki fraucuzaiej Carnot 
w p erwszych dn ach czerwca b r. do Lo- 
taryngji, gdzie go spotkają wielkie owacje. 
Prezydentowi będą towarzyszyć ministro
wie Loubet, Frevcinet, Bourgeois i inni 
W Nancy odbędzie się w tym czasie ze
branie 130 francuzkich stowarzyszeń gi
mnastycznych (18 Fete fśd ć t ale de gymna  
sttęu f), przy współudziale takichże 6 luksem 
burskich, 5 belgijskich, 5 c z e s k i c h  i 
5 szwajcarskich.

Równocześnie urządzają studenci uni
wersyteccy zjazd stndentów, na którj za 
prosili kolegów wszystkich krajów z wy
jątkiem  n i e m i e c k i c h ,  co wyraźnie z 
naciskiem zaznaczyli. T a  ostatnia okuli- 
czność tak źle usposobiła Nord Allg. Ztg.
1 organ m inistr spraw zewn.), że w ostrym 
artykule wyraziła swe oburzenie studentom, 
przestrzegając Carnota przed zaszczyceniem 
uroczystości studenckicn sw. obecnością 
A rtykuł rzeczony interesuje bardzo zwła
szcza niemiecką prasę.

R p y m  18 maja Brin miał z Crispim 
dlogą rozmowi względem dyplomatycznego 
periu” ilu  ̂  włoskiego. Crispi przyrzekł, iż 
wkrótce skorzysta z jakiej sposobności, aby 
objawić, że popiera gabinet Giolittiego, 
Dzienniki witają nowy gabinet dość przy
chylnie, zadowolone po większej części 
przynajmniej z tego, że od długiego czasu 
znowu stanął gabinet jednolity. Popolo R o
mano powiada, że jeśli ci mężowie którym 
przecie ani pozytywnej wiedzy i talentu 
administracyjnego, a i też zrozumienia po 
trzeb rzeczywistych odmówić niepodobna, 
do oelu nie doida, to nie pozostanie nic 
innego, jak  ty 'ko  powrócić do tego stare- 
g( dębu (Crispiego), który w całej krzep 
kości wichrowi i burzom czoło stawi.

R z y m  18 maja Utrzymują, że Crispi 
dlategu tylko nie został powołany do zło
żenia nowego gabinetn, iż cesarz W ilhelm 
prosił króla H um berta aby nie powoły
wał do stern przyaciela Bismarka.

R z y m  17 maja. P rasa catolicka we 
Włoszech zaczyna się interesować sprawą 
unitów, wygnanych do orenonrskiej gubernii. 
L'Osstrvaćore Cattolico, wychodzący w Me- 
djolanie, zamieścił początek artykńiu p. t.: 
Dalia Casa della sehiavttu.

Kronika ekonomiczna

W  edeń 18 maja 1892 
Żyto 8 77 ct., pszenica 8-83 ct., owies 

5 81 ct., kakurudza 5-30 ct., rsepaa 12 55 
ct. Kredyty austr 318'35 ct , kredyty wę 
gier 36D75 ct., anglobank 150 25ct., nnion- 
aank 246 75 ct.. sztutsbank 290 *5 ct., 
Landerbank 214 00 ct. Kolej Karola Ludw. 
213 50 ct., renta majowa %  75., renta wę
gierska 110 25 c i ,  napoleony 9 50 ct.
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Kronika miejscowa.
Kaiendarz Dzit św. Bernarda Senefi- 

sk iego; jn tro: św. Heleny królowbj.

B o c z n i c e .

Hrabia Maurycy saski, syn Augusta II 
i Anrory Kónigsmark, zachęcony przez het- 
muna litewskiego Pocieja, postanowił ubie
gać się o księstwo Knrlandzkie. Król Aa 
• bł II  i prawa jego ręka marszałek Flem- 

miiig przychylni byli temu projektowi, ale 
pragnęli go zachować w największej ta,'e 
mnicy, gdyż Polacy pragnąc połączenia 
Kurlandii * Polską, nie chcieli już widzieć 
tam żadnego lenniczego księcia, Moskale 
zaś pragnęli mieć tam osobę zupełnie Ru 
gji cddaną. Kuriandczycy sprzy'ali Maury 
cemn, więc 20 maja 1726 wyrusza w po 
chód na K urlandję Maurycy, ptd osłoną 
jazdy litewskiej z pod komendy hetmana 
Pocieja. Dostawszy znsczny zapas pienię
dzy od matki i fd swej kochanki, aktorki 
Adnanny Leconvtenr, zajął ę Maurycy 
pocyskaniem sympatji, co było dlań tern ła 
t-wiejsze żc waleczny, rycerski, elegancki, 
baidzo się Knrlandczykcm spodobał. Wy 
brał go toż Sejm knrlandzki księciem, ale 
już w kilka dni potem zjeżdża poseł mo 
skiewski do Mitawy, a w ślad za nim 
Menżyaow na czele wojska i domagają się, 
aby Sejm odwołał swój wybór, gdyż w razie 
przeciwnym Moskale wyszlą senatorów i 
deputowanych knrlandzkich na Sybir i kraj 
obsadzą dwudziestotysięczuem woiskiem.

Maurycy odwołał cię do Polski, ale Pol 
„ka odmówiła pomocy, a nawet poparcia 
i w dodatku kazała Maurycemu Kurlandję 
opuścić. Potem na żądanie Polski opuścili 
ją  też i Moskale. Mimo tego nie opu. cił 
Maurycy Kurlandji i przez kilka la t byl 
kraj ten przedmiotem sporów Rosji z Pol 
ską, widownią in tryg i zabiegów, przy 
czyną niesnasek w sejmie polskim, a na
wet polem, na którem hartowały wszelkiego 
rodzaju namiętności caryc muskiewskich.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

południem 
w Muzeum

11-

Piątek 20 maja.
O godzinie 11 do 12 przed 

wykład pTof Fr. Bylickiego
pr76inysłoweiL

O »odzinie 7 wieczorem w Związku 
terackim  pogadanka Zagai dr. M. Ziziechow- 
ski: r O ndrodzonin idtal zmu we współ
czesnej Francji“ .

O gudz w pól do 8 wieczorem koncert 
I. Camillowej w Towarzystwie mnzycznem.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzyetwie rztek pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne.

Sobota 21 maja
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

itaw ilnie w teatrze krakowskim
Szósty występ Heleny Marcelówny „Księ 

ina  Jerzowa*.
O godzinie 8 wieczorom wystawa w To 

warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne Muzyka wojskowa.

Kitdziela  22 ma,u.
O gi dżinie 12 w południe ogólne zebra 

nie członków Towarzystwa im. Tadensza 
Kościuszki w sali Rady powiatowej

O godzinie 1 w południe wycieczka To 
wo'zyss.y krawieckich na Panieńskie skały.

O god linie w pół do 8 wieczorem przed 
Luiwienie w teatrze krakowskim.

Siódmy występ Heleny Marcelówny. Po 
raz drugi: „Koniec Sodomy*.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie iztuk pięknych. Oświetlenie e 
lektryczne. Muzyka wojskowa.

Dr. ioief Orłowski, redaktor naczelny 
Kuriera Polskugo w-jecliał na dui kilka
do Lwowa.

Prcf dr. Zoll, członek Izby panów, wy- 
jeohał w dniu wczorajszym do Wiednia.

P Aleksander Mańkowski, autor na 
grodzonej sztuki na konkursie im Bogu
sławskiego, p t. Minowski, bawi w Daezrm 
mieśeie.

P. Helena RTarczelówna ofiarowała ho 
norarjum swoje z jednego przedstawienia 
obywatelskiemu komitetowi budowy d mu 
akad m ik iig o . Przedstawienie to odbędzie 
się dnia 25 b. m Wystawioną zostanie 
„Arja i Mesealina“, w której to sztuce 
kre-Cja p. Karczelówny jest jBdną z naj 
lepszych w jej repert iarze. Szlachetnej o- 
fiarności artystki należy się ■■ ielkle nzi-anie, 
cel godny poparcia.

Za duszę ś p Króla Władysława Jagiełły 
odprawioną zostanie msza św. w katedrze na 
Wawelu w grobach królewskich w dnin 21 
b. m. o godzinie 10 rano.

Zar/ęd szpitala Braci miłosierdzia prze
syła nam następujące pismi

Klasztor z szpitalem Braci miłosierdzia 
w Krakowie, założony roku 1609 przez 
W alerjana Montelupiego, krolew kiego pocz- 
mistrza, otrzymał nietylko od swego tuu 
datora, ale także od innych przyjaciół i 
dobroczyńców hojne zapisy i uposażenie. 
Rozgłośna jBława, która towarzyszyła wszę
dzie skutecznym działaniom zakonu Braci 
miłosierdzia, poświęcających się usłudze 
cierpiącej ludzkości, rozeszła się także szyb
ko po calem królestwie polskiem, tak, iż 
stosuukowo w krótkim czasie tamże 17 
klasztorów powstało, które osobną prowin
cję zakonną tworzyły

Do polskiej prowincji zakonn Braci mi
łosierdzia uależały klasztory w Krakowie, 
Zebrzydowicach, Lublinie, Łowiczu, Wilnie,
Luckn, Gdańsku, Nowogródku, Zamościu, 
Rakowie, Lwowie, Przemy £ lu, Podegrudzin, 
Warszawie, Mińsku, Grodnie, Wysokiem 
Litewskiem.

Bracia miłosierdziu owych dawniejszych 
czasów doznawali w Polsce w z g lę d u  n ie 
tylko ludności krajowej, m psł -zan, wiele 
bnego duchowieństwa, możnej szlachty, ale 
także i panujących jakoto: króla Zygmun
ta III , króla Jan* 111, który podczas swych 
wypri:w wojennych przeciwko Tnrkom mie
wał w swem otoczeniu jednego z Braci mi
łosierdzia, wreszcie króla Stanisława Au
gusta Poniatowskiego, który częstokroć od
wiedzał warszawski klasztor tychże B ra c i;

monarchowie ci, obdarzali zawsze Braci 
miłosierdzia swojem królcwskiem uznaniem 
łaską i obfitą jałmnżną.

Wielkie narodowe nioszczęś iie, które do 
tknęło potężne -niegdyś królestwo polskie 
przez trzykrotny rozbiór krajn, przyczyniło 

także do npedku obszernej i wpływo
wej polskiej prowincji zakonnej Braci mi
łosierdzia. Wieln klasztorom takowej za
grabiono cały majątek, pokasowano kon 
wenty, rozprószono Braci zakonoych, a w 
niektórych nawet, jak np. w Lublinie, W ar
szawie, przez nieprzyjaciół wymordowano. 
Pozostałe klasztory, walcząc mozolnie z 
niedostatkiem, jeszcze krótki czas przetrwa 
ły; wreszcie i one zupełnej uległy zagła 
dzie. Konwent w Zebrzydowicach jedynie 
tylko, przez wcielenie takowego do prowin 
cji czisko-austrjackiej w r. 1794, uratowa
ny i do duia dzisiejszego ocalony został 

Z 17 klasztorów dawnej prowincji poi 
skiej istniały jeszcze do roku 1865 ko n 
wenty: krakowski i worszawski; a gdy 
roku 1865 i konwent warszawski znieslo 
no, utrzymał się sam jeden tylko w Kra 
kowie klasztór Braci miłosierdzia, niegdyś 
uajstars^y, zarodowy i ojczysty dawnej 
prowincji polskiej, teraz osieroccuy na kztałt 
rodzicielki opuszczonej od samych dziatek, 
pogrążonej w nęd^y i ginącej w najdotkli 
wszęj potrzebie! I temu to biednemu kia 
sztornwi i szpitalowi groziło także zupełne 
zniszczenie, gdyby dbała władza duchowna 
przyłączenia takowego do prowincji czesko 
anstrjackiej w r. 1865 właściwą drugą nie 
była przeprowadziła. Prowincja zakonna 
arstrjacka nie szczędziła w ciągu ostatnich 
25 lat wszystkich możliwych s arań i za 
biegów, atiy krakowski budynek klasztorny, 
tak wewnątrz jako też i na zewnątrz zna
cznie podupadły, pudźwignąć i przeznaczę 
nin swemu odpowiedniejszem nczynić, co 
jednak nie tak łatwo dało się wykonać 

Dopiero przed półrokiem odrestaurowano 
gruntownie znacznym kosztem najprzód 
szpital i takowy zupełnie nowem urządzę 
niem zaopatrzono, tak , lź sale szpitalne w 
stanie obecnym przedstawiają się biednym 
chorym, jako miejsce pobytn nietylko dla 
oka przyjemne, lecz także we wszelkie wy
gody obfitujące. Równocześnie otworzono 
nuwą salę operacyjną, pcd kierownictwem 
p. docenta dra Trzebickiego, odpowiednio 
nrządzoną i nowemi instrumentami cbirnr- 
gicznemi uposażoną; prócz tego także am- 
bnlatorjnm dla przychodzących bieduych 
chorych, składające się z ogrzewanej po
czekalni, pokoju ordynacyjoego i lokaluości 
przeznaczonej na operację zębów, pod za
rządem ordynarjusza dra N ycza; w których 
to miejscowościach odbywają się c-rdzieunie 
ordynacje lekarskie przez 3 godziny 1 wy
ciąganie zbolałych zębuw przez 4 godziny. 
Od 1 stycznia do końca kwietnia b. r. szu 
kało 2664 osób porady w wymienionem 
ambulatorj m lekarskiem.

Pomimo, iż ostatniemi czasy dla podnie
sienia i zdrowotnego ulepszenia zakładu 
naszego wiele poczyniono, pozostaje jednak 
leszcze bardzo dużo do zrobienia Pominą 
wszy potrzebę przebudowania różnych lo- 
kalnośei wewnątrz gmachu klasztornego, 
grozi jeszcze mur ogrodowy od ulicy Try 
nitarskiej upadkiem i z fundamentów na 
nowo kosztem 670 zł;- wystawionym być 
musi. Dach, pokrywający klasztor od strouy 
ogrodu, w tak zniszczonym i zbutwiałym 
znajduje się stanie, iż wilgoć deszczowa 
przesiąka przez sufity do mieszkań braci 
zikcnnych i do pokojów przeznaczonych 
d .. osób duehownych chorobami dotknię
tych W jednym nawet pokojn runęła część 
sufitu, prędka i szybka pomoc okazuje się 
tu konieczną.

Pozostając w tak krytycznem połużeniu, 
ośmielam się pełen zaufania wnieść uniżoną 
priśbę do wszystkich wspaniałomyślnych dó
br czyńców i przyjaciół ludzkości, miano 
wicie zaś do wysokiej szlachty i szano
wnych mieszkańców stołecznego miasta Kra
kowa o łaskawe udzielenie wsparcia przy 
zamierzonem wystawieniu murn ogrodowego 
i naprawienia zniszczonego dachu klasztor
nego. Polecając przetoż wysłanego pizeze- 
mnie brata zakonnego Azaryusza zakonnego 
dla zbierania w tym celu wszelkich datków 
dobroczynnych, żywię w sobie niepłonną 
nadzieję, iż szanowni di brodzleje nie odmó 
wią krakowskiemu klasztorów: i szpitalowi 
Braci miłosierdzia swego wsparcia, za 
które ich Stwórca Najwyższy najhojniejszem 
obdarzy błogosławieństwem.

Ldlus Bt-rnałek. 
przeor

W sprawie kościoła św Dncha konfero
wał wczoraj mistrz Matejko z prezydentem 
miasta, doradzając, aby zastanowiono się 
raz ieszcze nad zachowaniem pamiątkowej 
bndowli Po tej rozmowie z mistrzem miał 
prezydent, dr. Szlachto wski, udać się oso
biście na plac św. Ducha i rozporządzić, 
aby do zatwierdzenia przez odnośną sekcję 
Rady aktn licytacyjnego wstrzymano się ze 
zburzeniem Kilku naocznych świadków za
pewniało nas jednak po południu, że zale
dwie oddalił się p. prezydent, wzięto się z 
całą energją do rozbijania murów kilofami. 
Nie mogliśmy tego wszystkiego na miejscu 
sprawdzić, ale że to nem mówiły osuby wia- 
rogodne, notujemy w tym celu, ab" prezy
dent w danym razie ukarał winnych.

Uchwała magistratu w kwestji burze 
nia kościoła św. Dncha przez p. Gr&nwal- 
da nie zyskała aprobaty sekcji ekonomi
cznej. Roboty te mają być powierzone p. 
budowniczemu Ignacemu Marczyńskiemu.

ribljoteka pozostała po ś. p. prof. Gą- 
siorowskim, składająca się z dzieł przewa 
żnie naukowych w rozmaitych językach, 
jest do nabycia w całości lub częściowo. 
Zgłosić s ę należy na al Paw ią 1. 20 mię
dzy gudz. 9 a 6.

W cukierni E Piaskowskiego wyśle
dził inspektor policyjny p. Henzler 4 sty 
cznia 1892 r  dwóch ptaszków, z których 
jeden dobrał subie klrcz do magazynu. Je 
dnego z nich Józefa R ittera, praktykanta 
c. k. Sąd delegowany karny zasądził dnia 
10 maja b r. na 4 dni aresztu, drugi zaś 
snbjekt L. N został o sumę kilkuset złr. 
oddany c. k prokuratorji do dalszego śledź 
twa o zbrednię kradzier/y i sprzeniewie
rzenia, papełnione podczas choroby właści
ciela. Wobec tak ciężkich stosunków han
dlowych pisze nasz korespondent miejsco
wy należy się władzy policyjnej wszelkie 
uznanie za sprężystość i gorliwość rozwi
niętą w obronie mienia mieszkańców.

Z tOatru. Rcla Cyprjanny w komedji: 
„Rozwiedźmy się“ , daje p. Marczeldwnie

pole do wykazania innych stron jej bogr. 
tego talentu. Uwydatniły się też wczoraj 
w wysokim stopnin te zalety jej świetnej 
pod każdem względem gry, które polegają 
na finezji w dykcji i ruchach, lekkości i 
dystyngowanej werwy Oklaski niejedno
krotnie r zlegały się w ciągu aktn, co się 
n nas r/adku przytiafia. Świetnym mężem 
Cyprjanny był p. Żelazowski.

Komitet upiększania miasta zaprowadza 
drogę spacerową od plantu kolei obwod wej 
na Błoniach do parku dra Jordana. Po obn 
stronach tej drugi zasadzone zostaną świer
ki trzyletnie w ilcści 4.000. Z biegiem 
więc czasn, dzięki kcmiietowi, drega do 
Parkn w dnie npalne będzie przystępną dla 
najdrażliwszych na promienie lipcowego 
słońca.

Szosa, wiodąca od mostn wolskiego do 
placu wyścigowego, została wyizntrowaną 
i ubitą

Z Uniwersytetu- p. Kazimierz Jan Mi- 
czyński, urodzony w Załubuiczach w Ga
licji, otrzymał w dniu 13 maja na tntej 
szym Uniwersytecie slopień doktora filo
zofii.

Święcenie niedzieli. Tutejszy obywaiel, 
p. Józef Goldwasser, właściciel realności 
przy ul. Zielonej nr, 7, w której znalazło 
geścinę tutejsze Kasyno obywatelskie (ży
dowskie), w każdą niedzielę i święto kato 
lickie zatrudnia robotników katolickich pa 
kowaniem i ekspedycją wód mineralnych 
w podwórzu swego domu. Pomijając jnż ię 
okoliczność, że lokatorowi?, płacą, wysoki 
cuynsz, mają prawo korzystać przynajmniej 
w n adzielę i święta ze spokoju, zapytać 
się godzi obywatela owego, gdzie on wła 
ściwie przebywa, o ile ma dla niego zna
czenia UBtawa przemysłowa, a względnie 
przepisy o święceniH niedzieli i dlaczego 
nie zachowuje prostej tolerancyi religijne!, 
święcąc sam skrupulatnie swoje szabasy i 
knezki a zmuszając robotników katolickich 
do gwałcenia wobec religji i prawa nie 
dzi6l i świąt Sądzimy, że w przyszłości 
ów obywatel zaniecha ekspedycyj swoich 
wód mineralnych w niedzielę i święta, a 
przynajmniej posługiwać się zechce w tym 
względzie swoimi współwyznawcami.

W sprawie budowy gmachów : gimna
zjum i szkoły realnej nadesłało Namiestni 
ctwo, w dnin 11 b. m., na ręce p. prezy
denta miasta dra Szlachtowskiego, projekt 
zon trak u, zawrzeć się mającego między 
skarbem państwa a gminą m. Krakowa. 
Projekt ten p. prezydent przesłał jnż do 
zbadania i postawienia odpowiednich wnio 
sków p. Drowi Hu dukiewiczowi, syndyko
wi miasta.

Próba ĆwiCZBÓ jubileubzowych członków 
„Sokola odbyta się dnia 18 b. m. w gma
chu „Sokoła,“ przy dźwiękach muzyki „Har 
monji, wobec p Janikowskiego, który przy 
był na nie z.e Lwowa. P. Jauikowski jest 
aranżerem owych ćwiczeń i według jego 
projektu i piano odbywać się bedą.

Towarzystwo międzynarodowych wa 
ponów Sypialnych zaprowadza nową linią 
Kraków-Podwłoczyska Roboty pi zygoto 
wa.wcze są na ukończeniu — otwarcie ma 
niebawem nastapić. Całe urządzenie ma 
być dokonane z wielkim komfortem W po 
ciągach maią być zaprowadzone własne re
stauracje, słowem dla podróżujących obmy
ślono wszelkie wygody.'

Bojka N i placu Dominikańskim o godz.
10y2 rano, miało miejsce krwawe za iście 
m yJzy Józefą Zentkowską. a Józefą Zura- 
bik. Pierwsza rzuc-iła się na przechodzącą 
Zembikownę i parasolką i nożyeuk-mi roz
cięła głuwę tejże. Obaczywszy krew, pły
nącą strumieniem z. policzka i głowy swej 
przeciwniczki Józefa Zenikuwska poczęła 
uciekać. Na ulicy Poselskiej uciekającą przy 
trzymała policja.

Koncert pani -imilowej odłożony został 
na poniedziałek dnia 23 go b. m Bilety po 
cenie 1 złr za krzesło, 50 centów za wtęp, 
sprzedaje k lęgarnia St. Krzyżanowskiego.

Sprostowanie w  artykule „Symbolisty- 
czna premiera* w ustępie III m, w wier
szo czwartym od góry powinno być „w fa  
brykach,“ zamiast
nie wydrukowaun

ic brykach, jak to myl 
w trzydziestym czwar

tym wierszu od góry: „Bnudelaire11 a nie 
Bauaelaine, dalej w czterdziestym pierw 
szym wierszu od góry „odurza iąceu a nie 
oburzające.

Nowa fabryka parowa cegieł założoną 
została w Łagiewnikach przez braci Wohl- 
feldów i Spółkę i otwartą w tych dniach 
w obec delegatów c. k, starostwa wielickie 
go i krakowskfego, miejscowego proboszcza 
i licznych gości. Podstawę do założenia fa 
bryki stanowią pokłady glinki w Łagie wni
kach, która wedle opiaji ceglarzy pruskich 
jest wybornej jakości Pp. Wohlfeldzi za
warli układ z prnską firmą A DannenLer- 
ga, która to firma sporządziwszy plany i 
kosztorysy przeprowadziła bndowę fabryki 
wedle systemu pierścieniowego.

Maszyny parowe, kocioł parowy i prasy 
ceglane dostarczyła fabryka pruska Ryszar
da Raupacha, wszelkie odlewy do pieca 
pierścieniowego fabryka L. Zieleniewskiego, 
której roboty nader staranne, chlubne sta 
nowią dla tej firmy świadectwo. Oprócz 
personelu urzędniczego zatrudnia fabryka 
obecnie 60 robotników, których liczba do 
stn będzie zwiększona. Ka pan ja trwać bę
dzie przez cały rok bez przerwy. Panowie 
W ohlfeldzi, włożywszy w fabrykę 100.000 
złr. kapitału, co do płacy robotników i ce 
ny wyrubow trzymać się będą norm przy 
jętych prze;. inne tego redzaju fabryki pol
skie nie dążąc do sztucznej konkurencji, 
owszem, wedle ich własnego zapewnienia, 
unikając jej. z całą stanowczością Pisząc 
o tej fabry. e, wypada nam zwrócić nwagę 
na fatalne drogi powiatu wielickiego, które 
utrudniają wielce zadanie zakładanym w 
powiecie fabrykom.

Składki złożono W naszej administracji 
dla K. K., matki sześciorga dzieci, o d : K. 
P  złi 2, od p. Pilalowskiego z Czchowa 
złr. 2.

Goethe germanizatorenf Polaków. Gue
the w młodości swej wystąpił także z pro
jektem geimanizowan:a Polaków, który to 
projekt wytupano ze śmieci ar hiwalnych 
w 13 roczniku imienia Goethego (Goethe 
Jahrbuch). Projekt zasadza się na niem
czeniu Polaków za pomocą wędrownych 
trnp aktorskich, które we wsi każdej po 
kolei miały dawać amatorskie i bezpłatne 
przedstawienia Pcdobno pomysł ten nigdy 
ogłuszouy drukiem nie był, a zważywszy 
na późniejszy srosunek Goethego do PoIh 
ków przyunszczać należy, że wielki poeta 
chybaby go się sam wstydził. W każdym 
razie odkrycie to uie przynosi zaszczytu 
charakterowi twórcy „Fansta,* a zarazem 
służy za dowód, iż bardzo mylnem jest 0- 
gólne mniemanie, jakoby Indzie o wielkich 
umysłach mieli stosunkowo dostrojone cha 
rak ttry  Goethe jest jaskrawym przysia
dem przeciw tej opinji świadczącym: ge- 
Djusz miał kolosalny, ale charakter lichy 
i czcić go można tylko, jakc poetę.

Ze świata lekarskiego. Wiele hałasu 
narobił niedawno w lekarskim świecie fran
cuskim następujący wypadek : Pewien pa 
cjent na prowincji, chcry przedews/ystkicm 
w swej wyobraźni, pielęgnowanym był od 
kilku la t przez swego domowego lekarza 1 
dobrze mn się działo. Nie wyzdrowiał, bo 
to było przy jego imaginacji niemożliwem, 
ale stan jego zdrowia pozostawał niezmien

n y m;  mimo to jednsk obsypywał lekarza 
codziennie pytaniami, czy nie trzeba użyć 
tego lub owego środka, lub zasięguąć rady 
tej lub owej znakomitości. Lekarz zbywał 
go i DSpokajał jak m ógł; gdy jednak wy 
bral się raz do Paryża, ebory zażądał od 
niego stanowczo, by o jego chorobie pomó
wił z głośnym doktorem X. Paryż jednak 
jest wesołem miastem i lekarz spędził w 
nim kilka dui, ani myśląc o chorych w o 
góle, a o swym pacjencie w szczególności — 

dopiero powracając, przypomniał sobie 
jego polecenie. Co wypadało zrobić? Nie 
namyślając się d łu g ’, oświadczył mu, że 
znakomitość poryzka uznała jegc sposób 
traktow ania choroby za wyborny, a ao 
dra X. napisał z prośbą, by na zapytanie 
nie zaprzeczył jego twierdzeniu. I wszyst 
ko było jak najlepiej: chory coraz mniej 
się skarżył, gdy nagle przychodzi z Pary 
ża a o nieg od doktora X. rachunek za 
rzekomą konsultację, którego wysokość by 
ła może odpowiedzą do rozgłosu specjali 
sty, ale zdumiała chorego. Oczywiście pj- 
kazał rachunek swemn I kaizowi domowe
mu, a ten, rbnrzony, że znakomitość ta 
chciała wyzyskać jego list i zapomnienie 
się, przyznał Się do wszystkiego i rozgło 
sił sprawę. W świecie lekarskim zdania są 
podobno podzielone, który z lekarzy postą
pił jak nafeży

Cłlińdkl bożek kuchni powrócił szezęśii 
wie, jak donoszą z Pekinu, z podróży swo 
jej do nieba , zajął znów dawne miejsce 
przy ognisku dumowem. Na początku k a 
żdego rokn udaie się ów bożek do najwy 
szej istoty między chińskimi bożkami, ab^ 
znać w niebie raport t  prowadzenia każde 
go gospodarstwa. Niedbałe lub złe gospo 
dynie smarnją bożkowi, zauim nda się w 
podróż swoją, usta enkrem, aby zdał ra 
port pomyślny, poczem ustawiają go uspo 
kojone i pełne ufn iści, ponownie do starej 
szafy, z które; wydobywają go dopiero po 
jego powrocie z nieba, t. j. po kilkn mie
siącach.

* S - czegcmą przesyłkg, która E tanow i, 
wymowną ilnscrację pedenterji władz nie
mieckich, otrzymał pewien mieszkający w 
Erfurcie dymisjonowany urzędnik pocztowy. 
D ..ta ł od oa diwniejszej zwierzchności 
swojej w Księztwie Poznańskiem list pie
niężny, w któiym za pomocą'laku przymo
cowany b y ł . . .  1 femg: przy wypłacie pen 
sji bowiem, gdy urzędnik był j-szcze w 
słntbin, omylono się i nie < ddano mu owe 
go feniga

Tysiącolecie małżeństwa kościelnego.
w  bieżącym rokn 20 września upłynie 1000 
lat ( d chwili, w której cesarz bizantyjski 
Leon VI, Filozof (886—912), wydał snrowe 
rozporządzenie, aby nadal małżeństwo za 
wierało się niemaczej jak w kościele J e 
go prawnuk Aleksy I  (1081— 11181 rozkaz 
ten rozprzestrzenił " 1095 r na niewol
ników; w tym samym czasie złagodzono 
znacznie snrowe rzymskie prawo ojca i mę 
ża nad dziećmi i żoną. Na Rusi dopiero 
Jarosław  I, Mądry (1018 — 1054), wielki 
książę kijowski, zaprowadził małżeńntwc ko
ścielne.

Osobliwy zapis, w  r  1887 nmarł w 
powiecie Berdiańskim. gnbernji Tanryckiej, 
bogaty kmieć, Paweł Zaleski, pozostawiwszy 
80,000 rub. W myśl woli zmarłego testa
ment dopiero teraz otworzono i jak donosi 
Kawkaz, znaleziono w nim oryginalne za
strzeżenie, że połowa spadku, to jest 40,000 
mb ma być wypłacona temu z krewnych 
nieboszczyka, który w maren 1892 r. bę
dzie miał najwięcej dzieci; druga zaś po
łowa, po złożeniu w banku na procent ro 
snący, m-i być za lat sto po jego ćmierci, 
czyli w 1987 r. rozdzielona między przy
szłych potomków spadkobiercy w równych 
częściach odpowiednio do liczby głów.

Armja z jenerałów i sibceruw Taką 
może się nazywać armja Rzeczypospolitej 
argentyńskiej, składająca się w czasie po 
koju z 5.800 ludzi, w których liczbie znaj
duje się 8 jenera: leitnantów, 10 jenerałów 
dywizji, 25 jenerałów biyg^dy 1 375 ofi
cerów sztabowych i wyższych, około 1.500 
oficerów niższych stopni i ty ltż  podoficerów. 
W armji tej przypada na jednego jenerała 
134 Diższych stopni, a na jednego oficera 
4 prostych żołnierzy.

uych z Kola polskiego i klubu konserwa
tywnego z książętami Windischgraetzem i 
Schwarzeńbergiom na czele.

Burto wJe wiedeńskie.
W ie d e ń  19 majn. Rządowy projekt u- 

Btawy o budowlach koinunikrcyjnycb w 
W iedniu przyjęła Izba poselska wczoraj w 
drugiem czytaniu.

Zgon szef* sztabu Bema.
Nagybanya 19 maja. Szandor Telehi, 

szef generalnego sztabu Bema, umarł

Demonstracje studenckie.
P e te r s b u r g  19 maja Dn a 17-go b. m 

wybuchły tu rozruchy studenckie w zwie
rzyńcu Studenci urządzili demonntrscję 
przeciw profesorowi Nothnaglowi z powo
da, ie  przemawiał w duchu judof skim 
Ponieważ dem onstracja s.ę przeciągnęła, 
opuścił profesor salę wykładową, ale nie
baw em  wrócił, aby prosić o cpokd_ ze 
względu na miejsce nauki 1 ludzką nędzę 
Studenci już się uspokoili.

Powódź.
N ow y J o r k  In  mata. Rzeka MiaBnri 

wylała. Miasto SalouiB znajduje się pod 
wodą. Wielki most kolei Pacifik rostał 
nadwerężony.

Eksplozja.
Bruksela 18 maja. W Tourv<,i naDtą- 

p'.la z powodu przypadku -ilna eksplozja 
nafty w farb.arui Sachsa. Właściciel far- 
biarni i jego pomocnik zostan zabici, zaś 
pięciu robotników ciężko pokaleczonych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wątpliwość zachodzącą eo do celn skła

danych datków w Administracji naszego 
pisma, osunąć chcemy, zaznaczając wyra
źnie, że przyjmujemy ofiary już to na rzecz 
matki z sześciorgiem dzieci, jnż to na rzecz 
żony budowniczego N. dotkniętego pomię- 
szauiom zmysłów. Należy więc dokładnie 
podać dla kogo datek pzeznaczoDy.

znje z mową byłego nrn istra  skarbu, wy
powiedzianą w Kole pohkiem.

G d ań sk  19 maja. Cesarz już wyjechał 
., Gdi-ć-ka Pod cza b kiedy cesarz zwiedzał 
ratuBz, winiarnia w piwnicach ratusza by 
ła zamknięta. U wejścia czuwała^ Btraż. 
(Widoczuie cesarz Wilhelm obawiał się, 
aby go auarcbiści nie wysadzili w powie
trze P rzy p ■ Red.)

Budapeszt 19 maja. Oetvoes wniósł 
parlamencie o urządzenie pugrzebu zmar 
łego jen. Klapfc: na koszt państwa.

Budapeszt 19 maja. Zwłoki jen. K la
pki przewieziono w nocy z trupiarni cmen
tarnej do kościoła parafialnego. W po
grzebie zmarłego patrjoty uczestniczyć bę 
dzie parlam ent in corpore. Mowy pogrze 
bowe wygłoszą W ładysław Tisza poeta 
Degre-

Berlin 19 maja. W drodze do K open
hagi zatrzymają Bię car i carowa w Bcr- 
liuie.

Paryż 19 m ija. W ministerstwie wy
kryto defraudacje. Wielu arzędn kćw skom- 
prom itow anjch. Dwaj zostali już areszto 
wani.

Rzym 19 maja. Dziennik l i  Popolo Ro 
mano dowiaduje się, że H erbert Bismarck 
otrzyma wyższe stanowisko w dyplomacji 
niemieckiej.

Zurych 19 maja. Aresztowano tu kil
kunastu amerykańskich tnryBtów, na któ 
rych padło podejrzenie, i i  Bą złodziejami 
kieszouknwymi.

Konstantynopol 19 maja. Wezyr do 
niósł ajentowi binra R eutera, że n ep ra 
wdziwą jest wieść o chorobie sułtana. Suł
tan cieszy się wyśmieniteni zdrowiem

Petersburg 19 maja. Dotychczasowy 
ambasador Stanów Zjednoczonych mr Smith 
opuszcza Bwe Btanowisko, pouiewai rząd 
rosyjski był dlań nader nieżyczliwie uspo 
sobionym M ra Smitha podejrzywano iż 
on to głównie rozsiewał fałszywej!) i alar 
mujące wieści o Rosji.

Petersburg 19 maja. Chciano tu 1 
czyć carewicza „vitaline n u, za poradą kil 
ku osób, zajmujących wysokie stanowi ka. 
Środka teg ■ nie użyto jedynie wskutek 
energicznego prote-itu lekarzy.

Madryt 19 maja Epoca donosi o od 
ktyciu przez policję 500 naboi dynam ito
wych w miejscowości Li* na. Policja od 
krycia dokonała dzięki zeznaniom pew, eg • 
anarchisty.

Madryt 19 maja. Okręty Hiszpańskie, 
które przybyły z portów małej Azji przy
noszą wieści o zbł.żanm się cholery do 
Europy. W niektórych miejscowość ach, 
dotkniętych cholerą, występuje epidemja 
ta w sposób niesłychanie gwałtowny.

M a d ry t 19 maja. Dziennikom hiszpań
skim doDOBzą, że ogromną w ękseością 
głosów, postanowił iu o  w parlamencie bra 
zylijskim nie wybrać na razie prezy
denta.

Sztokholm 19 maja. Zostaną tu w y
dane OBobne ustawy, ziibrauiające wychodż- 
twa osobom, które należą do armji

Kijów 19 maja. Znowu tutuj areszto
wano kilkunastu oficerów. Śledztwo pro
wadzić będzie pułkownik Tolmanow. P o 
między uwięzionymi na prowincji znajduje 
się także wielu Czechów i Niemców.

Czternastu Niemców aresztowanych w 
Warfcz&wit, przywieziono do K ’jowa

Nowj Jork 19 maja. Eksplozja bomby 
w Caiacas w rzeczypospolitej Yenezueli, 
miała nader smutne następstwa. N irtylko, 
że zburzony został parlam ent, ale i kilka 
naście osób zostało ranionych Jedna OBoba 
umarła.

Londyn 19 maia. Odbyła się tu nara
da gabinetowa, w której wcięli udział 
wszyscy ministrowie. Przedmiotem narady 
była kwestja rozwiązauia parlamentu. W y
nik zachowuje Bię w tajemnicy.

Monaco 19 maja. Policja areszt- wała
angielskiego turysię, podejrzywając go o 
anarchizm. Za wstawieniom się ajenta, u- 
więzionego już w dniu następnym w yp u
szczono na wolność.

W iedeó 20 maja Dziś w południe 11- 
da^e się arcyksiąże A lbrecht, w towarzy
stwie szefa sztabu generalnego Becka, do 
Krakowa

Wiedeń 20 maja. Wczoraj wieczorem 
odbył aię w ss.i ratuszowej wielki wiec 
antysemicki zwołany przez deputowanych 

frakcji autysamickiej, w sprawie rpgula- 
cji waluty. Przemawiali ostro Lucger i ko. 
Liechtenstein, nazywając wprowadzenie wa 
luty złote; klęską dla Anstrji. Zgromadze
nie powzięło rezolucję w duchu n eprzy- 
chylnym dla regulacji.

Wiedefi 20 maja. Na kongres socjnl 
no-demoKrstyczny, jajri tutaj odbyć się ma 
w Zielone Święta, przybyć mają, jako de 
legat z Krakowa, robotnik Euglisz reda
ktor dwutygodnika Naprzód, ^  Lwowa 
Mańkowski.

Budapeszt 20 maja. Podczas wczoraj
szych wyścigów spadł żokej H all z konia 
i doznawszy nderzen a podkową w głowę, 
w parę minut Bkouał.

B u d a p e sz t 20 maja. Wniooek Eiitwosa 
w sprawie pogrzebu Klapki upadł. Po
grzeb więc odbędzie się na kosz: ^rywn 
tuy, a na życzenie familji został odiożony 
do dm'a dzisiejszego

Praga 20 maja. Do wydziału krajowe
go wpłynęło mnóotwo petycyj, w sprawie 
sądu obwodowego w Wekelsdorfie.

P a ry ż  20 maja 8  icjalistyczua rada 
miejska zabron’ła udbywauia katolickich 
procesyj.

Paryż 2C maja R ada ministrów ob ra
dowała w sprawie reformy prasowej.

Bruksela 20 maja. Splunął tu  dom, 
przyczem w płomieniach zginęło sześć 
osób

Petersburg 20 maja. Powątpiewają tu 
taj, czy podróż cara, wrzikumo zamierzo
na do Niemiec,7przyjdzie do skutku.

Gandawa 20 maja. Burm istrz otrzymał 
listy bezimienne z pogróżkami, że pałac 
sprawiedliwości i gmach poczt,.wy zostaną 
wysadzene w powietrze.

Nowy Jork 20 maja. W 8  oux City 
zerwała woda 200 domów

N A D ESŁA N E.

Mistrz bilardowy
G E O R G -  M O S S L A C H E R  

dzisiaj 20 maja r> . 1 , 
po czą tek  o godz. 5 1/-; w ieczór

w kawiarni W. Janikowskiego  
w Krakowie.

PIANINO ALBERTA
prawie nowe, o pięknym, silnym głosie, krzy
żowe z metalową p ły tą , dc sprzedania za 
przystępną cenę ulica Bracka I. 6 parter, 
Biuro korespondencyjne i Dom komisowy

63 A -ty

Obiad parlamentarny
W iedeń 19 maja. Wczoraj odbył się 

tu  w hotelu Centralnym obiad parlamen
tarny , na który przybyli: nr Taaffe, kil
ku innych ministrów oraz 78 deputowa-

Z Koła polskiego.
Wiedeń 20 maja. Wczoraj wieczorem 

odbyło się ezwaite z  kolei posiedzenie 
Koła polskiego w sprawie regulacji w alu
ty. P , Be.ł W ielu w iejsk i przemaw ał w 0 - 
bron e bimetalizmu i wyraził życzenie, iżby 
uregulow anie w alu ty  w duchu bim etalisty- 
CŁnyni powierzyć konferencji m iędzynaro
dowej. Rutowski, polemizując z wywoda
mi poprzedniego mówcy, pewątpiowa, ezy 
zaprowadzenie waluty podwójnej byłoby 
korzystne dla rolnictwa Kozłowsk. sąd zi, 
iż z. regulacji waluty wyciągnie korzyść 
tylko giełda W dalszym toku zw ra ca  się 
uiówca przeciw Dunajewskiemu 1 polem i

i © G  S O I G I G i O O G Ś

Kapitał 16.00D złr.
jest do um ieszczenia

na*'drugą Mpotefcę
BUż8zej wiadomości udziela 

kancelarja adwokata
Dra Doboszyiiskiego

w Krakowie 
G r o d z k a  1 8 .

> !© !© |© © © G © C

Osoba w  średnik wieku
poszukuje miejsca do towarzystwa dla d o 
rosłej osoby lub do opieki nad pauienka- 

mi lat 6— 15. (G y)

Na żądaniu ja k  najlepsze św iadectw a.
Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  L t. I  d.o A d 

m i n i s t r a c j i  „ K u r i e r a  P o l s k i e g o 1.

Docent. Chlrnrg. w Unlwer. Jagieł.

Dr. Aleksander Bossovski
pri- sprowadził się 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Florj ńskiej.

IPoez je  
DfiRZA TETMAJERA

znajdują się 

n a  s k ł a d z i e  w

G E B E T H N E R A  I  W O L F F A .

JŁAZ

Or. Kazimierz Kaden
ordynuje

jak la t poprzednich od 1 czerwca

w Iwoniczu.

Do dzisiejszego nume
ru naszego pisma załączam y 
dla Prenumeratorów miejseo 
wych „Wotum nieufności**, w \- 
rażone Radzie miejskiej przez 
cechy krakowskie

W szelk i©  p a p ie ry  w a r to śc io w e , bankno
ty zagraniczne i mene*1 kupuje i sprzedaje pod naj- 

karzyfcurtejszeiai waraakaiai Kantor wińi i  t L iipn U
w  K ra ito w ie , R y n e k  1. £jC*P Zlecenia 
z prowincji uskutecznia st; odwrotną pocztą bez do- 

liczaaU prowizji

16331410
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukici

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
Poaady i prace.

Panna uzdolniona w  k raw iecczyź iie  
■ a u r  a  ( K.ojo, pragnie znaleźć pra  
cę w  d jma^h p ryw atnych  w  ■nieście lub 
na wal. W iadomość Szew ska 19 na dole, 
w p ro st b ram y. 736(1 -3)

e t

Pracownia sukien dam-
o l r i o h  * dzieclnryoh Felicji Św iątnl- 
o M O I I  ckiej ni. Grodzka, Nr. 1, I. p., 
w ykonuje roboty z elegancją 1 gustem, 
po cenach przystępnych. Potrzebuje zdol 
nyoh panien. 733(* b,

Doniesienia rozmaite

Kapelusze damskie
podłng najnow szych żn rn a ll, nowu otw o
rzona pracow nia kapeluszy  C. Drozdo
w skiej w  K rakow ie, ul. F lo rjanska 32. 
S tare  1 ,u Insze przyjm uje s e do odśw ie
żenia. Zamówienia listow ne uskutecznia 
ją  się odw ro tną  pocztą. 738(1-4)

W. Leśnlowsklego
kupca orzy ulicy 

zapłacenie mi pozostałą 
kw utę *a brane tow ary  w  r. 1391 26/10, 
10 z łr . 50 ct. G. W. W olaka 17 743( 1-21

p i n  i j n n  nowe, tanio do sprzedania  
■ I f l lU U U  za raz , wiadomość u]! Flo- 
r jau sk a  32, II. p., od 1 2 -2 .  737,1-6)

T f l P I  m ie w a n y  z ogrodem, przy  Grze- 
U U I I I  gćrzkach, 1. 12 za mosiem ko 
lejowym , d rng l dom po p raw e j stronie, 
do sprzeuania. Wiadomość tamże.

Proszę pana
a a ra e l lc k le j, o zapłać

Handel korzenny w Kra-
Sffl lifl w r»z z w yszynkiem , w  do 
R U  W IO  brem położeniu, je s t z powo 
dn w yjazdu , zaraz  do sprzedania . Bllż 
sz -j wiadomości udzieli p. W ładysław ' 
Pahlke, S traszew skiego, N r 4, • p a r te r )

73i(3-3)'

po ce 
nachParcele budowlane

przystępnych , do sprzedania w Dębni 
kacb. B liższa wiadomość w A dm lnistra 
cjl „KurjBm Pohklegu*. 667(t-i)

Lokale

Letnie mieszkanie ISYno*
m etra  od K rakow a oddalona, w ogrodzie 
złożona z siedmiu pokoi Bliższa wiado 
mość w Hotelu Saskim n K nbinszteina.

74 (t- ,

k o i  z balkonem , pr^elpokojem
O  P  R U I  i kuchnią, są do w ynaję 
oia oJ 1 lipca b. r., ca  nllcy Dolne Mły
ny, obok fab ry k i cygar. Wiadomość w  
k an ce la rjl hotelu „Imperial*. 729 - j- f )

4 podoje, irzedpokój i
I f l i p h n i s i  " p iętrze, od 1 kw le R U L H I l i a  ;n(a <j0 Wy n»ję3ia  Rynek
lln ja  A B, 1 44. 610

P i p o  n n L t f l i  1 kuchnia, razem  lub 
j  r ” l'U I  częściowo, na p iętrze, 

do w ynajęcia od 1 llpca. w  DęDnikaeh 
Nr. 73. 7 . (5 6)

Skład Nas .on Herbaty
T .  L e w i e c k i e j  w  K r a k o w i e

przy nl. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu.
Poleca nasiona roślin pastev nych,

Koński ząb oryginalny amerykański,
Mohar, Scpurak, Buraki ratunków najpowszedoiej nprawianych, Marchew białą olbrzymią. 
Lu tsrnę 7»y-lnaln-. francuzką, Konior, ny : czerwoną, szwedzką, Inkarnatką, nasiona traw 
ttajgras angielski, włoski, Mięszankę traw gazonowych, oraz nasiona leśue, warzywne i kwia
towe, również h e ro a tl |0 2 złr. 30 cnt., B złr. 80 cnt., 3 złr. 30 cnt. i 3 złr. 80 cnt., 

Okruchy herbat po 1 złr. 70 cnt. i 2 złr. za pół kilogr.
P ócz 'ego noleca sio Skład Win franouzkioh, znanej firmy pp. Schrbder et de Gon ■ 
stanB (dawniej S. Thadee) KunEakl oryginalne i kuracyjne po 3 i 4 złr. za butelkę 
Tamże Skład nawozów ehemioznych o owarzyszenia jo  lesia-. Poleca także sw je 
wyroby poddane pod kontrole Stacji w Czernichowie, jakolo superlósfaty, nawozy rnię- 

ozane, nawozy podokopowe, mąkę kościaną, znzle Thomasa i t. d . *■

C e n y  u m i a r k o w a n e  i r a n c o  K r a k ó w .  
  Cenniki na żądanie przesyłamy franco 5 2 0 (1 -3 )

JULIAN KURKIEWICZ
Kraków,  M a ł y  Rynek, obok k o ś c i o ł a  św. B a r b a r y

Poleca swój obficie zaopatrzony

Skład a rty k u łó w ' relig ijnych, papieru , m a teria łów  piśmiennych, al- 
oumów, w yrobów  sk irkow ych ttp  Na egzam lna: K siążki do „abo- 
żo listw a polskie 1 niemieckie, od najskrom niejszych do n a je fek to 
wniejszym '.ocząw szy od • *  cnt. Na pamiątką l-ezej konunji św. 
Obrazki najrozm aitsze, m edaliki sreorne ltp  Koronki I róźuńoo z g ra - 
na tków  am etystów , m alachitów , perłow ej masy na łańcuszkach  s r e 
brnych 1 pnsrebraanych, kościane, jerozolim skie, kukosowe, szk ’aune, 
z d rzew a w u rzeszka 'h  m etalow ych, aoaosow ych, kościanych 1 t . p. 
Pasyjki do W ieszania 1 tostaw lenla. niklow e, m etalow e, kościane 1 
inne Rt-mka do fo tognflj I obrazków złocone, niklowe, brązow e mo
siężne. oksydowano, d rew niane, rzeźbione i patyczkow e, do Dosta

w ienia  1 pow ieszenia od fi cni 
p apler listowy w  w ielkim  w yborze w kasetkach  po 100 sz tnk  od 
28 cnt., do najw ykw in tn ie jszych . Przyjm uje się obrazy do opraw y 
1 passeparton t. Zam ów ienia z prow incji u skuteczn ia  się odw rotną

pocztą.

SWOSZOWICE

I
 POD KRAKGWLM,

ZAKŁAD KĄ P1EL0W 0 - LECZNICZY

jedna z najsilniejszych wód siarczenych, 
z przeważającą ilością oli sodowych i wapiennych. 

Wskazanie:
W  goścu stawowym , mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodzeniach 
i obrsękach zołzowych i ki/owych, w krzywicy, nerwobólach, pora- I 
ieniacb, pozostałościach po ranurb postrzałowych i ciętych, po zła
maniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo w ie
lu chorobach skórnych, jaboteż w chorobach polegających aa utru
dnianym odpływie przemianie krwi, w chorobach Kobiecych. K ą
piele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektryczno

ścią i mięsieniem , wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki praktykujący w klinice Profesora
Dra Korczyńskiego.

Stacja kolei Państwowej, 6 kilometrów od Krakowa, poczta i tele- 
4 7 i(9 .io) graf w miejsca.

Początek sezonu od 25 maja do końca września. 
M ieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela |

RESTAURACJA

T U R L I Ń 8 K I E G C
322 Dhiad za 1 złr. 43 30

Piątek dnia 20 go maja.
-j / Zupa szparagowa. 
n l Rosół z pulpetami

Sinda z z jajami. 
Paszteciki francuskie.

Karp smażony, 
u  . Polędwica zskrawana. 
I  Ku czę a la ma engo.

Chrccuszki z śmi taną. 
Gal retka malinowa.

Od I lipca
poszuk^iję dzierżawy m ałe
go folwarku lub przyjmę 
adm inistracją dóbr ua tan

tiem ę.
Szcz.-gółowt o ferty  proszę pod adre 

sem : 100 Kraków, ulica Batorego, I. 16 
n portiera.

doszukuję

od 1 lipca b. r.
Rządcy do pcow adzonia gospodarstw a 
na fo lw arku  400  morgowym. Z głaszają 
cy w lunl w ykazać  się św iadectw em  u  
kończonej szkoły  rolulczej k ra jow ej lub 
zagranicznej, oraz św iadectw em  kilko 
letniej p ra k ty k i w  zaw udzle rolniczym 

K aw alerow ie mają p ierw szeństw o. 
P e n s ja  i Inne pobory według umowy 
Zgłaszający  się w lunl p rzesłać kopie 

św iadectw .
Nieprzyjęte zgłoszenia zostają bez od 

powledzl.
Z a r z ą d  d o b r  D ą b r o w ic y  

poczta Chrostowa.

P. Gerwazemu Wrotniakowi
ul. W olska, 1. 17.

O ile pańskie żądanie słn 
8Z110 —  rozstrzygnie są d , przeć 
który Pana zawezwę.

W aler gan Leśni carski

Poszukuje się

w  Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogróakiem, wym a
gając na każdem piętrze 6 - 8  ubi
kacji położonej w  zdrowej części mia

sta Zgłoszenia pod adresem St 0. 
w  Admimst „Kurjera Polskiego

i ^ f i j o ł k o wo - g l i c e r y n o we i

4 X X X X X X X X X X X U : X X X h

F E I^ L A
X  
X

M Y D Ł O  X
^  po krótkieui użyciu robi ikórę miękka f 1 
K delikatną i płeć zawsze świeżą. P u ie ł Ą 
K ko zawierające trzy mydła, kosztuje 1 X 
< złr. Folglr Vlolette de P irm e n j l e  X 
^ pizj wypróbowany środek, któTy na- ^  
i daje bieliżąie przyjemny zapach fljoł- w 

— kowy. Sześć woreczków kosztuje złr 1.

>< Dostać można we wszystkich le- X 
to (i '-i7 pszych handlach.

I X X X I X X X X X X X I X X X X X t
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wynajmuje

ZARZĄD KĄPIELOWY w SWOSZOWICACH.

CEMBRONOWICZ
3965 m ajster szewski

w Krakowie, nl. św. Tomasza, 1.21, filia nl. Florjańska 1.15
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr- 9 3  cot. i wyżej, męskie od 4 1 .9 3  1 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjnłu. Repa 

racja tania obawia i kaloszy.
L. 1268.

O G Ł O S Z I T O I E .
W ydział powiatowy boeheńskt rozpisnje niniejszem licyta 

cję na budowę domn Rady powiatow?j w Bochin Plany można 
przeglądać w biurze Wydziału powiatowego od dnia 14 maja 
b. r. włącznie, od tegoż dnia można tamże nabywać po cenie 
50 cnt. odpisy kosztorysów formularzy do ofert, warunki szcze
gółowe itp.

Oferty wnosić można najpóźniej do dnia 21 maja b. r., 
do godziny 12-tej w pnłudme

Bochnia, dnia 7 maja 1802 r.
Prezes: Sekretarz:

Zdzisław Włodek. W. Siem iński.

C E N N I K
.. N,A W I E L K I E  APTYKHW 

COMCWE-COSeODARSKIE- 
I P R Z E M Y S Ł O W E

WYSYt 4 1

G R A T  I S i  F R A N C O
PIERWSZE POL SK/E PRZEDSIĘBIORSTWO
\ WYSYŁKOWE WE WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
W I E D E Ń ,  L g i s e l a s t r a s s e  m

KTO JESZCZE NIEMA TEOO CEN-MIKA r 
• A/ZECff ŻAOA M.1ES°OVDZW TKĄi 

OTRZYM A OOWROTME V 
POLECA-I DOSTARCZA WSZYSTKO 

C O  K T O  T Y L K O  Z A Ż Ą D A . ^  , . .1 i

Wyborne ziemniaki
100 kilo po 2 złr 90  cnt.

i
żywe i gotowsne codziennie świeże.

Pasztet z dziczyzny, 
SZPA RA G I

i wszelkie nowalje
poleca

KAROL KNOREGK i Sk
w Krakowie, Florjanska 23.

Ziemniaki przy większym  odbiorze 
stosown'e taniej. 6 19 (6 -8)

m i E O T W
zakład zdrojow o-kąpielowy

NAD PDPRADEM, STACJA KOLEI.

Naj8llnie|8za szczawa żeiar*8ta, sku teczna  w c h o n b a c h  z o b ie t.
K ąp lu is bor.winowe, popradowe I mineralne w łazienkach, urządzonych 

systemem Schwartza.
^nakomit. górs a stacja klimatyczna —  mleko —  ientyoa.
P o ra  k ą p ie l .» a  trw a  w trzech  m e s ią c a c ii: od 1 czeiw ca do 10 lip ca , od 

10 lipca  do 20  sie rp n ia , od 20 s ie rp n ia  do 15 w rzpśnia
W pierw szym  i tr re c im  se io n ie  mieszkania tańczę o 3 0 % ' £02(2 3)
L ekarz  o rd y n u ją c y : Dr Ludomił Korczyński.
Na seicn bieżący lekarz zdrojowy wprowadza w użycie METODĘ LE 

CZENIA  HYDROPATYCZNI 0.
W szelkich bliższych w yjaśn ień  udziela  2 5 a ,i* z % c L .

DśsseMorfska fabryka 
J A N A  L E B E N S Z T S I N A

w  K rakowie (Zwierzyniec),
poleoa przed niego wyrobu

musztardę dusseldorfską, francuską i krymską,
znakomity ocet owocowo - spirytusowy, estra- 
gouowy i winny, również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 

pizma pod godłem „Austria“. ^  3-^
Składy we wszystkich większych handlach.

Zwraca się uw agę u a m arkę ochronną

C E N Y

Ł A
Z N I Ż O N E !

M A S
do kuchni 1 p ieczyw a

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ.
Dla re s tau ra to ró w  i kupców  pewien rabat.

S e r  z w y k ł y  k r o w i ,  f u n t  1 9  c e n t ó w.

B E b l A I  r a i C Z Y N S K I
z a ło ż o n y  w  r o k u  1857 ,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.
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PIWO BAWAFt 
PIWO MARCOWE 

PIWO LEŻAK 
PORTER KRAJOWY

CU
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o

W YBORNA JAKOŚĆ WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
C e n y  n l z k i e

P w a nasze nie u stę p u ją  ta k  pod w zględem  c iy s to śc i w yrobu, jak o też  w y tu ru eg .. sm a
ku oajp ierw szym  m arkom  ra g ra n ic io y u i. W y sy łk a  na  prow incję sz_vl ko i d o k ład n ie .

O d staw a w K rakow ie b e z p ła tn ie  do dom u. ’ 398(2-50)

R e p r e z e z e n t a c j a  . b r o w a r u
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej, 1 .6 , obok teatre.

ZARZĄD FABRYK
M A U R Y C E G O  B & R U C H A

w  P o d g r r z u ,

zawiadamia Pp. Inżynierów, Architektów i Budujących, źe magazyny 
swoje zaopatrzył we wyborowe piece kaflowe tak białe jak i kolorowe, 
kominki salonowe i kuchnie. Przyjmuje również zamówienia na da
chówkę żłobkowaną (falcowaną), cegłę fasadową (yerblendery), podwój
nie prasowaną, ogniotrwałą, zwykłą i dreuy, które z największą pun
ktualnością w" czasie umówionym wykonuje. Listy i zamówienia adre

sować należy: 991(10-10)

ZARZAD FABRYK

MAURYCEGO BARTJCHA
W PODGOHZU.

■ ■ H J M M M I H m M M K S

Piękna willa,
tuż przy Krakowie, składająca się 
z domu m urowanego z pioterkiem, 
zabudow ań gospodarczych z d w o 
ma morgarm ogrodu zasadzonego 
drzewami szlachetnemu wszystko 
‘ grodzone parkanem , z wolnej rę 
ki do sprzedania  w całości luL czę
ściowo, pod budowę. W arunki ko
rzystne. Bliższa, wiadomość w Aćm 
„Kurjera Polskiego 402(19-0

Gdy mi potrzeba kse
rować 6(342

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w ia-  
gran on rflb. to załatwiam  

to sawsse najtaniej p rie i

Cenlr. Biuro Ogloszoo
Lwuw, Kopernika II.

a u t o r y z o w a n y  i z a p r z y s ię ż o n y  492(4-?) ",

A R C H I T E K T  C Y W I L N Y
zajmuje się specjalnie architektura kościelną 

K  r  a  K  u  w ,  W  o  1  s  K  a  1 7 .

Kneipp‘a zakład wodoleczniczy
l Sanatorium dla ołxoryołx na płuoa

w  R iesenhof pod Linz nad Dunajem
rse, Wie ebnego Księdza proboBiiza Kneipp-’a jaknajlepiej 7ale«euo, u poJućża góry 

TOstling w wybornie JsłonMnein i uroc-zern pułożenin. 1’aD ie  pomieszczenie i opieka, 
wyborne Bkutki kuracji. Samtarny kierownik Dr. Wlnternitz. Prospekty przesyła w łaści

ciel l i z i f  Yelcht Riesenhof per Linz. 471 3—i

K r a . j n o w s j s 5 t ,  i D o i A r i e ś c i

W. hr. ŁOSIA m sc.?)
z serji „ŚW IAT I FIN A N SE" w dwóch tomach p. t.

Zięcinwie dnmu John  & Cie“
w yszła  z druku i znajduje się wszystkich ksiegaruiach. SKlad 
gtow ny w księgarn i S A K rzyżan ow sk iego  (Rynek). Cena z ł 2 4(1

s s x s s x s s s ; s s s s

Miejsce konduktora
od l czer o t  b. r  jo s t do obsadzenia.— 
r.eflektancl n’b w yżej la t 40, moralnego 
prow adzenia się, z ^ ru n tiw n ą  znajomo 
śc ą mla >ta 1 co najmniej języ k a  niem ie
ckiego 1 franckzk leg j zgłosić się mogą 
d o  A -  d n a  l n l s t r a .  o j  1  
G l - r a . i a d  H o t  l u  w  S r a -  

I c o w l e  533(2-3)

P R O Ś B A ,
Matka sześciorga drobnych dzieci, której 

mąż leży w szpitalu chory na obłąkanie, 
mzostająca w rozpaczliwem położeniu bez 

liad y .h  środk v do żjcia, udaje się do 
Sranownej P. T. Publiczności z prośbą o 

pomoc i wsparcie.
Łaskawe datki proszą sk bni-

oistracji „Kurjera Polskief 
K K.

g r  NA OBECNY SEZON
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

A r  t o n - i  M .  M t r K l e w l c z
W K R A K O W I - ’ F i l j a :  u lic a  G rodzka, Nr. 31. F A B R YKA u lica  M ostow a, Nr. 4-

P u leca  zaw sze w w ielkim  wyborze:
M ags-njn r ę k a w i c z e k  sp e c ja ln y ch  k i ł o * ,  d u ń sk io h , je lo n k o w y c h , u n ifo rm o w y c h , 
je d w a b n y c h , ni sianych. Band-cże ru p tu ro w e, paak i d am sk ie , p o d w iązk i, to re b k i 
p o d ró żn e , p u r .m o n e tk i, m y d e łk a . W ielk i w y b ó r  k ra w a te k , aze lek  g u m o w y ch  
i ró łn y c h  p o trz e b  lę k a w ic z n ic z y c h . Pantofelki Douiojowe. p a n to te lk i  no Kim na- 
a ty k i i  paak i g im n a a ty c z ie , rę k a w ic e  do  sz erm ierk i. W jk o n n je  p ra n ie  rękaw  czek 
b a rd z o  azybko i  ta n io  p o  10 cn t, od Dary. Dla p. p  K u p c ó w  firm a  d o s ta rc z a  
h u r to w n ie  w  w ie lk im  w y b o rze  po  cen a c h  fab ry c z n y c h . 33:.(23-75)

P IE R W S S A  K R A T O W A

F A B R Y K A  W A P N A
I M a s y  S c h o e n b e r g ó w ,

u lic a  S kaw lliska , N r. 12, (u a  K ra je w s k im  zw an e ) 
założona w roku 1811 w Krakowie.

Zewiudamia Szan. Publiczność a szczególnie P  P inżynie
rów, architektów  i budow niczyoh, iż sprzedeje swój fabrykat 
wapna z pieca system u Hoffmana (Fingofen) najlepszego gatun
ku, sam e ęrabe kawałki, które ważą mniej więoej po lO.i klg. 
tak przy fabryoe jak z odstaw ą do m iejsoa bufl tó w  i  dw or
ców  kolei żelaznych w  Krakowie i Podgórzu po cenach naju- 
m iarkowańszych. Nadm ieniam  iż pow szechnie skonstatowano,
Ze najwięoej w ydejy od w szelk ich  innych fabryk krąjowych. 
Zwraca niy rów nież uwagę na miał wapienny do nawozu, k tó
ry się  sprzedaje pc 2 złr. za furę. Za punktualną i szybką u- 
sługę zaręcza z poważaniem

4 19i 6 - 1 Z A R Z Ą D  F A E H Y K I .  w i j

Z A K O P i U T E ,

W ILLA  WANDA.
Mieszkania z kom fortem  urządzone od  

na sezon le tn i lub zim owy. 
Adresow ać pocztą do Zarządu na m iejsce

4(0 (8  10)

5 0  z łr .

Park krakowski
Środa, Sobota, N iedziela

priy spnyjającei i ugodzie

KONCERT Kuzyki wojskowej
Restauracja re

61< (1-2  D

F O L W Ż R K U
około 100 morgów, dotrze 
zagospodarowanego, lub 
przyjmę posadę rządcy.

Zgłoszenia proszę adreso■ 
waó: A. S. poste restante, 

p. Uptrzyki-Solina.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych,
K r a k ó w  19 m a ja . p u - , r-Uja

Waluty.
ftublc rosyjskie papie—we t i  1 0 0 .........................
Marki mem eekie.........................................................
20-to frankówkr w ażn a ............................................
Bubel sTebrny obrąckowy. .........................

OUigi.
Za 100 fi. wart im. opróei knpoau bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . • • •
Galicyjskie i bbgf ] indemnizr.cyjne 
4°/0 g.j.c; akii Dbligao.e propinacyjne 26-leime .
4f/j galicy ska pożycsks krajowa.............................
lV»0/6 i  a ,  • •  .................
6% Obligac.e komu > galic. Fauj krajowego . .
4 \  Li°ty Ukwid. Królestw i Polf -iego za ICO r. 

im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach \ kop .
Listy zastawne i dłużne.

Zs 100 fi. im. wart. iprócz knponn bieżącego.
4iĄ% Liaty zaat. ęi.1. Banko kra cw " • . . . .
4*/0 „ „ » ow. ar. ziem. we Lw. nieokr.
4“)o l  l  a l  ■ » 41 let
4% . . . . . . .  .  66 l et
4iAJ/n . .  62 let.

•25 - 
Ł« 80 

9 46
1 33

96 _  
iQ4 50 
03 40 

108 60 
17 60 

100 60

87 —

98 20 
87 — 
04 60 
94 2b 
98 20

127 -  
38 90 
9 66 
l  43

90 — 
106 60 
94 40 

106 
98 50 

101 26

09 -

99 -  
98 -  
96 60 
96 — 

100 —

6%  l i s t y  za.it. g a l. B anku  h ip o t  170 L w . p r e n .
*■/, * ................................................. ;  aiepi.
• %  ^fiiaty za.’t .  ZaW . ki ziem . w K rak  36 l e t  
6%  L is ty  d co ln e  Z a k ła lu  kredy tow ego  —ło śc ia ń -  

sk iego  w, Lwowie w  ł r -w w l 
6“/0 L ia ty  dłuŻDf Z ak ład ' kredy tow ego  w łoścu,.,- 

łk ie  jw * e  L w ow ie w  • • • • • . . .
6*/» u l i  J  : a tsw n r  Tow  k redy tow ego  uem i Kiego 

K id lt a t l t s  lo le k ie g ' * r> '  L -t. A a  100
n b .  Im . W. j ió c *  kubonu  bież. w rob. i knp.

/>, je hoUjoî e i bankonrt 
prócz k nponn  bieżącego.

K olei K a ro l L n d w ik a .............................
L w ow sko-C zem iow ieck iey . . .

G alicy jsk iego  Baink '.»ip. w r  L  rowie 
B a n k u  g a 8.—. d la  h an d lu  1 praem yało  

w  K rak o w i. . . . .

po 210  d r  
. *00 „
.  2<>" ,

. 90*1 .

Loty.
Miasta Kr kow .................................................

„ Stanisławowa........................................
T ow arzystw a an s tijac k ie g o  ozerw ouego Knyta . 

.  w ęg iersk ieg  j  „ ,
„ w łosk ieg  .  .

R s  syiika B u d a -P e s z tu .......................................

R S
P tr ą iądajf

id" 4o 108 —
100 40 101 10
98 20 99 —

100 — 101 —

69 — _

62 - 64 —

101 25 2 26

2 1 1 - 214 —
240 — 942 —
32 — T37 —

22 60 28 60
29 60 —  ___

17 60 18 60
12 — 18 —
12 18 —
0 40 7 40

WydawM, oatzelay I idpowledzlalay rsdiktor Or. Józsf Orłowski Druk Wł. L  Anc7yco I Spółki, pod zarz. laua Oadbwtklojo.


